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· IUJDił lllYli! n1~1we na~ f~n · 
Powstańcy zajęli nowe· mi~jscowosci koło Toledo. 

SALAMANKA, 24.8. - Komunikat o­
ficjalny głównej kwatery wojsk gen. Fran­
c-o stwierdza, iż na froncie rzeki· Ebro trwa 
w dalszym ciągu gwałt-owne bombardowa­
nie pozycyj nieprzyjacielskich. Pod osłoną 
teg-0 ogni:a piechota wszczęła natarcie, ła­
miąc opór nieprzyjaciela i zajęła liczne je­
go p'Ozycje. Straty niep.rzyjaciela wynoszą 
385 zabitych. Do niewoli wzięto 600 jeń­
ców, zdobywając obfity materiał wojenny 

I m. in. 34 karabiny maszynowe. 

odparła równie~ atak wojsk rządowych. 
Zdobyto 3 czołgi produkcji sowieckiej. 

Nia oddnku Castełlon nie.przyjaciel usi­
łował wczoraj przerwać front wojsk gen. 
F.ranoo w pobliżu ;To.raxu. Usiłowania te 
zakończyły się niepowodzeniem. Nieprzyja 
ciel został odparty z wielkimi stratami. 

Na odcinku południowym frontu Estre­
m.adury annia generała Queippo de Llano 

W-oj.ska gen. Franco kontynuowały na­
tarcie, zajmując dalsze obszary na froncie 
Toledo. Zajęto: Campillo el Puerto, San 
Vincenite oraz uwolniły drogę pomiędzy .Ta 
lavera i .Arzobispo od l'lieprzyjaciela. W 
ciągu ostatnich trzech dni .pomimo szalo­
nych upałów, utrudniających działania wo 
jenne, zdobyto obsz.ar 758 km kw., na któ 
rym znajduje się około 10 miasteczek. St:-a 
ty nieprzyjaciela wyniosły przeszło 500 za­
bitych, do niewoli wzięto 550 jeńców. Eska 
dry powietrzn.e gen. Franco w dągu 4-ch 
sta.rć strąciły 17 11ieprzyjacielskich samo-· 
lotów myśliwskich oraz 3 wielkie bombow 
ce. Obrzucono oombami port Arragony O-: 
r.az fahryki broni w Reus. . . iufi 

Regent Węgier ' admirał Horthy w towarzystwie kanclerza Rzeszy niemieckiej Hitlera 
w Kilonii, w drodze na uroczystość spuszczenia na wodę wielkiego krążownika 

„Książę Eugeniusz". 

J{apitan Tomasz Kendrick, kierownik an­
gielskiego urzędu paszportowego w Wied­
niu został oskarżony o szpiegostwo i Wyda· 

Czy lord Runciman przełamie niechęć Pragi Od I października naSfi\Pi skasowanie 
do słowa . autonomia"? ulgowych . cen . biletów podmiejskich 

li . WARSZAWA, 24.8. - Z d.niem 1 paź- Z wyjątkiem okresowych biJ.etów zniż. 
. lony z Nłemfoc. PRAGA, 24. 8. - WecUug „Narodni Per tychczas stanowiska w kwestii odrrucenia 'dziernika br. ogranic;zone mają być ulgi ko kowych dla robotników, które pozostaną 

litika", rząd czechosłowacki nie zajął do- przez SDP. projektów rządowyc'i:J. Pozwala 1lejowe, stosowa.ne dotychczas w bardzo bez zmiany, zmniejszone mają być wszel­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ to pr~s~za~ ie nowe podst~y do ro- •szerokim zakresie na koltjach państwo- kie inne ulgi, stosowane przy biletach o-

kowań ma zaproponować lord Runciman. 'wych w ruchu podmiejskim. kresowych dla młodzieży szkoln·ej itd. 
amerykański - C.:zlonkowie '1?.isji lord.a Runcimana jeżdżąlt . . · · · 

• ciągle do kra1ow, zamieszkałych przez Jud- i• t I • katastrofie ność niemiecką, aby na podstawie wła-1 I f'11»Dł.· l'D1 Al:DS>J 
. . . • ~~fu:a~y~:e;;~~ja~~~~w~r~fi p~~~!a~~;~:J, „ WW Uł.'11 . .., 

AURORA (Stan Nowy J-0rk}, 24.8.- ty telefonicz-ne. Spadł na _z1em1ę i spłoną~. niki czchosłowackie i niemiedkie. Lord Run MHD uratował bratu życie -

Słynny lotnik 

zginął w krwi 
Słynny lotnik amerykański, komandor Fran ~awks ?oznał ta~ powaznych uszko?zen, ciman, pisze ,,Narodni Politika" _ jest zda • 
ke Hawks, zginął wczoraj w katastrofie 1z P? lcilku godzinach zmarł, w. szpitalu. nia, że poważną przeszkodą do porozumrle- TORUŃ, 24.8. - Apolor:i~sz Winnicki, ni, ofiary zajścia z kolejarzami ni·emieckimi 
łotnkzej. Hawks zamierzał wypróbować Lotni~, t?warzyszący Hawks ow1l wakzy nia stanowią pewne słowa, których boją się, brat Tadeousza, adiunkta łrolejowego z Gdy w Gdańsku - wezwany został z Torunia 
nowy typ małego samolotu. W.krótce pO ze śm1erc1ą. . nrek!óre koła poli~ycz.ne, do takie~ s~ów ma_.j • - do łoża umierającego brata. Tadeusz Win-
starcie samQlot zawadził skrzydłem 9 dru- · · nailezeć „autonomia", którego bot się stro- l _ nicki bo.wiem, z powodu utraty krwi po 
,• na. czeska,„ OflOł jednOCZ€Śnie proponUjC?l ludowg ken1ec: lai Gflcięciu mu przez pociąg obu nóg i lew~j 
Zgdowst:g naot:Zg(lele we Włoszet:h „ Niemcom wieUde ustępstwa.. !!!!przroada na ~z eń dz~s~e&SZJ!. ręki był już u kresu sił. 

m U i·· i· 1 n il I' 1··1 ['· l ! ~w J [ ~ ! I a·n o w 1· ~ ~li ~ . . . "i . Ludowa. ~eteo~Ol<[gia .P~WP?~i.ada na Wi~~c~ro~~~~~fi si~e~~rz~Jyc~~;~~~~: . ~s w I ę ta z n I w n e 'I ~w. Ba~tłom1ep, t. .l· ~a dzien d~1s1.eiszy, po transfuzję krwi. U.. młodzież wie ·skie-• 11111i 7:egna~1: z 1.atem. ~z.1~nyn1 z\J-1eg1em. oko- ' Dzic;ki temu cic;żko ranny mó. gł później 
_ Y J J . --:--~ L.cznosc1 . pt zepow1edn1a ln.d?•\va ~biegała złożyć· zeznania przed sędzią śledc:z;ym. , 

RZYM 24 g _ Na mocy .0 t „ 1 ..... i.. r t·.- f t · k' . d WARSZAWA, 24, 8. - Przez m1es1ącei się w ub. latach z przcpow1edn:am1 nauko- Nieszczęśliwy wypadek adiunkta Win-' . . s at·n \AJ par u as.zys ows 1e1 prze marszem na · . , . · , t ł · d · · w i 
rozponądzeń mi~istra oświaty Bottai, - Rzyim, udział w kampanii etio skie ·, służba s.ierpie~ 1 wrzesien . zos a ~ zap.owie. zi_ane! ym · . · . . . 

1 
niclciego odbił się szerokim echem w Toru-

wszyscy kierow!Illicy szkół i nauczydele ży- ochotni.cza w lliszpanii, rn: odniesione ~v .całej Pol~ce ~ow1atowe J gminne sw1ęta, A więc nastąpił JUZ .kr.es la,ta. niu, gdzie Winnicki po ukończeniu uniwer 
dzi będą musieli począwszy od paździer- podczas . 1 b 1 ... Y f t - zmwne (d?zynk1)! ~r~ą?zane prz~z. Zw1ą-1 . .A!e n~sz~ przysło~io\10_ p.ękna polsk~ sytetu rozpoczął swą służbę ~olejową. 

·k b. t pi·ć' s eh st · k k' . •t WOJny u rewo UCJl aszys ow ze1k Młodzieży W1eisk1ei RP., „W1c1" oraz 1ies1en obfituje w t.ak c. 1cpłe 1 słoneczne dni, 
111 a r ., us ą ze wy . anowds . - s 1e1 1 p. C 1 z . k Mł <l · w · ( s· ") I · d b ł b t · · 
Dopuszczalne są jednak wyjątki, 0 których · -- .: en tra ny w1ąze o e1 st „ 1ew . ze prze wczesne y o y zmar wierne. 

decydować będzie ;mini-ster oświaty. Sł · 1· • k • _ ,_ _ 
ma skontrotqw'a.11taiWy~onania powyt- rza W m1esz aDJU Dwa samoloty 1aponsk.1e 

~~~~~y~~:1~ąd::1:tr::n~u:;:iio':~c!ic1~ „ -weterynarza „ spadły na dach fabryk·1 
wać za~ierdzenie ze~· m.fois~ra, przy ZAWIERCIE, 24. 8. -Wczoraj w mie- • 
c~ym_ .kazdy kandydat·~d~1e mu.stał yr~ed szkan1iu własnym przy ulicy Paderewskie­
SLaw1c dokumentyt WY,kn'ZUją.Ce! ze me Jest go 50 w Zawierciu wystrzałem z pistoletu TOKIO, 24.8. -. Dwa sar;ioloty, któ,r~ zbiorni~ów b.e.~~yny, który w.ywołał poż~r. 
żydem. . . . . w serce pozbawił się życia dr. Jerzy Wała- przelatywały _na niezn~czne1 ~ysokos~r fabryk~. Sposrod. stu, zatrudni~nych w ~ICJ 

Jeżeh chodzf o wyiątki, ~ozporządzenie szyński lekarz weterynarii, zatf:ru<lniony w nad miasteczkiem Omon w pobhzu Tokio robotmków, 10-ciu zostało zabitych a wielu 
wyjaśnia. prowdncjonaJ.~ym władzo_m oświa rzeźni i'ni.ejskiej. w Zawierciu. j wpadły na dach jednego z mi~jscowych -0.dniosł-0 rany:. Fabryka. spłonęła całkowi-
towym, ze. na stanow1.ska~h oświatow~ch w liście, pozostawionym do rodziny, de- zakładów przemysłowych. Nastąpił wybuch cie. i _ . .. . . 

~ę?ą moglt pozostać zydz11 którzy pos.1a- sperat tłumaczy swój krok wszczęciem prze tt b 
1 

b I • h 
ctaią „;1.... ciwko niemu d'Ochodzeń w związku z nadu- Sk bacze e awe nianyc specjalne zasługi narodowe, · 1

• życiami w rzeźni miejskiej. U • 
jak np. udział w wielkiej wojnie, udi;iał w 9t 1 

Pori dla Sowifiów na Dunaju. 
•IEUCZCIWI WOK•IC•• 

ŁóDź, dnia 24 sierpnia. - W maga- ~{wies ltabłeniec - Brukowa 49). 
zynach Widzewskiej Manufaktury urzędni , . rw'szy_s.cy osadzeni zostali w areszcie 
cy odbierający dostarczaną _ bawełn~ lle<lczY'Ult a P,O zakońcrzeniu qochodzenia 
stwierdzili poważne braki. Kradziet trud- . pnekazanl •zostaną sądowi. 

Dźwiękowy film portowy 
dla propagandr naszrch porl6w. 

GDAŃSK, 24. 8. - Zarządy portowe 
Gdańsk - Gdynia rozpoczęły · w tych 
dniach nakręcanie reprezentacyjnegot 
dźwiękowego filmu portowego. 

Będzie to fi.Im propaganctowy przed­
stawiający doskonałe urządzenia technicz 
ne obu portów, ich wyposażenie, nowo­
czesne magazyny, hale składowe, elewato 
ry zboża.we i śpichrzę, oraz da ubraz 
szybkiej i &prawnej praq i .rozwoju por„ 
tów. : . 

Film na razie opracowaMy · zostanie w 
wersji węgierskiej i wyświetlany będzie 
na zorganizowanej przez zarządy J>-Orto~ 
we wystawie w Bu.dapes'zcie. · -

_, ''-~i~?~~;:{!! l • 

na była do wyikrycia ze względu . na t~ ,t·-----------------------------­

·-, 
• :1 'ł,;. 

że ·pozornie bele bawełny nie były 'Uszko­
dzone, a jedynie ,,poskubane". WJ sumie 
jednaik przy wielkich transportach -ł!ai o­
gólnej wadze ustalone zostałY, powa!ne , 
braki. · · , 

P.owiaaomiony r(Y !Cra<:łzfely, ..,,mtał 
śledczy w Łodzi prze.prowadził Cłochodze., 
nie i ustalił sprawców kradziefy. · 

W zw~ązku z tym wczoraj zalrzyma­
n·i zostali woźnice, którzy 'dopuszczali się 
systematycznej kradzieży bawełny na 

I 
szkodę zakładów przemysłowych Widzew 
skiej Manufaktury. Wotnice Ci zatrudnfeni 
byli w prywatnych przedsiębiorstwach 
przewozowych. 

Są to: Jan Sit '(timainowskiego 38)", 
Fiszof Pi.nkuss (Kilińskiego 63), Dawid 
Sztern (Aleja 1 Maja 70-72), Dawid Bin 
sztok (Zgierska 21) i Jan Marciniak 
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Re~ent Horthf P.r7i~chodzi w ·P<lrcie J-i1ońskim przed frontem 
· , ·Na lewo: kanclerz Hitlerr 

• t!'t ,t- . ' 
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kompanli honorowej. 
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Dwaj ~~uci skazańcy • -[lY WY~ll[~Ole iłraj~ Di ~Oial~ÓW~I[~ l 
ysko. zyl1 z. pedzijcego poc1~gu. 0~:!.~. !~~·!~~~odz~ę1!!!~!!~~nfe~~~~z~k~n; 

Jeden Z ab• t d • d 9-tą została wyznaczona konferencja w Braci Częstochowskich przy ul. Ma,.:jki I 'Jl - r u g I o li or u w a sprawie za~arg~ między ~yrek~ją ŁWEKD Pe~tr?ktacj~ dały wyn.iki dodatni~ dla 
rll • a pracownikami tramwaiowymi. robotmkow, firma bowiem zobowiązała 

KATOWICE, 24.8. - Przed Sądem O- Dozorcy Dekert i Bendkowski przeby-
kręgowym w Rybniku zasiedli 25,..letni wali w szpitalu na kuracji przez kikla ty­
F.ranciszek Kudla z Krzyżkowic pow. Ryb godni. 

w żelazną przeciwwagę zapory kolejowej i 
poniósł śmierć na miejs:u. 

W dniu dzisiejszym również upływa się honorować umowę zbiorową i stoso­
termin ostatecznej odpowiedzi dyrekcji, wać płace, zgodne z orzeczeniem. 
na żądania pracowników. Ponieważ ci 
oświadczyli, że Zv razie nieuwzględnienia 
ich postulatów, rozpoczynają strajk, prze 
to od dzisiejszej konferencji należy ocze­
kiwać decydującego rozstrzygnięcia spa-

nik, odsiadujący obecnie 5-Ietnie więzi enie Za czyn swój więźniowie stanęli przed 
w Katowicach i 33-Jetni Wi,ncenty Zimny Sądem. 
z Chwałowic pow. Rybnik odsiadujący ka świadkowie potwierdzili tezy aktu o­
rę 3 lat więzienia w Katowicach (wyroki skarżenia, przy czym jeden z nich, reknttu­
za rabunki), Zimny ma za sobą 12 lat wię jący się ze współwięźniów podał, że słyszał 
zienia. · jak oskarżeni po powrocie do celi z nieuda-

Zimny, natomiast doznał ciężkich obraże1i i 
gdy go odnaleziono, leżał przy stygnących 
zwłokach swego skutego towarzysza. . 

Uwolniono go z kajdan i odwiezi-0no po-
ciągiem do s:zpitala w Katowicach. - ru. 

LIK\VIDACJA SPORU. 

U EITINGONA STRAJK ROZSZE-
RZYŁ SIĘ. . 

Zatarg w zakładach przemysło,..;ych 
Eitingona rozszerzył się. Przystąpili dQ 
akcji strajkowej jeszcze robotnicy tkalni 
automatycznej. 

Obecnie strajkuje około 2000 osób. Podsądni oskarżeni byli o usiłowane za łej ucieczki, klęli: „pierony te 
bójstwo, ciężki uraz ciała, usiłowaną uc!e za twarde łby mieli" .•. 

Zwłoki Kudłi pozostawiono na miej­
scu do przybycia komisji sądowo-lekarskiej 
która zjawiła się na miejscu wypadku w go Na skutek prośby pracowników odby- Prócz tego robotnicy zażądali zmiany 

ła się wczoraj pod przewodnictwem ins- systemu pracy przy J'rodukcji, domagaląc 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ się zmniejszenia ilości obsługiwanych k~o 

czkę z więzienia, obrazę urzędnika i uszko . . 
dzenie mi,enia państwowego. . Pr~kurator M~chałowsk1 domagał się 

dzinach popołudniowych. 

Dozorcy więzienia w Rybniku, Bend- na1wyzszeg~ wymiar~ kary. ~ąd po prze­
kowski i Dekert, chcieli przeprowadzić o prowadz?neJ ro.zprawie, udał się ~a naradę, 
godz. 6 rano podczas apelu Justrac· w 1 po które1 ogłosił '~Yr.ok~ moc~ kto~e~o ska-
cel' nr 

6 
Ję zał obu po IO lat w1ęz1ema a mezalezme od te 

sien dla każdego robotnika z 2-ch na 

Tragiczna śmierć 69-letniei wieśniaczki. 1
1 -n~.ądani~ te pr_zeasta~ili za po.śred~i-

zabtądziia podczas burzy - C!~em zwtązków robotniczych W mspek-i gdzie siedziało g więźniów. go Kudl.ę na 4 miesiące aresztu, a. Zim~eĘo 
B k . . . na 2 mies. aresztu za uszkodzenie m1e111a 

• I Cjt Pracy. 
end owski wkroczył na salę pierwszy 1 lu . tw p db · k b · · 1· t ł t · h d . . . .ó pans owego. o o yc1u ary o aj mte 1 WIELUŃ, 24. 8. - W kamienioło- ła, a trafiwszy na nieogrodzony dół ko­

mach we wsi Lisowiec, gm. Działoszyn, palni kamienia wapiennego spadła z 5-cio 
D
s reokwe at ua~ aw

0
tonyt eł w rzdę zi~ w! ięzni w, być umieszczeni w zakładzie dla niepopraw 

r z s p zos a przy rzw1ac 1. 11 eh zest có 
Kiedy Bendkowski znalazł się 111a koń- Y pr ę~ ~· . 

.pow. wieluńskiego przypadkowi przechod metrowej wysokości, ponosząc śmierć na zo•azmaii• I Wł'PA·BMI. 
cu szeregu, oskarżeni 'Ku·dla i Zimny rzu- Osk~rż~n1.byh dop:o":'adzem na rozpra-
cili się na dozorców z wyłamanymi z łó- wę z" w1ęz1e01a kato~1~k1ego pod eskortą 
żek żelaznymi sztabami. dwócn starszych pohCJantów. . Po w.yroku 

nie zauważyli leżące zwłoki starszej ko- miejscu. ,.. 9JA Hł 
biety, którą okazała :się 69-letni,a Kata- Sprawą zajęły się władze bezpieczeń- (-) Mała Ententa uchwaliła uznać równoupra­

wnienie Węgier w dziedz.inie zbrojei1. Ma 10 na celu 
powstrzymanie Węgier od zbytniego zbliżenia e,ię 
do Niemiec. 

rzyna Fiicek, stała mieszkanka Lisowic. stwa, które prawdopodobnie pociągną do 

Kudla uderzył Delcerta ą Zimny Bend- S•kazanych zakuto razem w kajdany 1 pod 
kowski·ego. ' . · e~kortą tych sai:nych policj.antów pr~ewie-

Przeprowadzone natychmiast docho- odpowiedzialności właściciela kamieniało 
dzenie policyjne UJStaliło, że nieszczęśli- mów za nieogrodzenie terenu swej kopai­ (-) Paragwaj l.tliósł ograruczenia dla imigracji 

żydowskiej. 
Deker:t padł nieprzytomny na miejscu, z'.ono do K?tow1c w os~atrnm wagorne po­

natomiast Bendkowskiemu udało się wy- ciągu Rybnik - Katowice. 
biec na korytarz, Kudla jednak pobiegł za Na odcinku Czerwionka - Jaśkowice o 
nim i zadał ,mu kilkanaście ciosów sztaba godz. 14 w czasie pełnego biegu pociągu w 
żelazną w głoiwę, tak, że Bendkowski padł odległości 1 kilometra od Jaśkowic, obaj 
nieprzytomny. skazani, mimo skucia rzucili się na konwo-

wa kobieta wracając do swego domu póź ni. 
nym wieczorem i w czasie burzy zbłądzi- (-) Premier Negrin powrócił do Barcelony .. • 

(-) Aresztowanych w Gdai1sku urzędników ko. 
lejowych, Józefa Szufoa i Grabo\\·skiego, na skutek 
interwencji naszych władz, zwolniono. · . Katastrofa samochodowa pod Radomskiem 

Tymczasem Zimny uderzył w głowę te- jujący.ch ich policjantów i po krótkim sza­
żącego na ziemi w celi Dekerta sztabą żela motaniu, udało im się wyskoczyć z pędzą­
zną, następ.nie zabrał mu klucze, wybiegł z cego pociągu. 
celi i usiJował otworzyć główne 'drzwi na Pociąg zatrzY'mano, a w pościg za zbie-

A.uto rozbiło się o przydrożne drzewo 
RADOMSKO, 24. 8. - Na szosie, pro- lometrze od Radomska, pod wsią. Wygoda, 

wadzącej z Radom~ka do Gide!, wydarzy- kierowca, chcąc wyminąć jadącą furman­
ła się katastrofa samochodowa. Szosą. tą kę, skręcił i ·wskutek ·defektu kierownicy 
mia•nowicie zdążało w godzinach wieczor- auto wjechało na przydrożne drzewo, roz­
nych w stronę Pławna auto ciężarowe, sta bijając się całkowicie. 

(-) W Cambridge demomtrowano wczoraj WY· 
nalazek Włocha, Picrro Salcrni, który przenosi 1ilę 
w s(!.mochodzie za pomocą pompy z oliwą zami:i5t 
dotychczasowej skrzynki biegów. Pompa tłoczy oli­
wę do zamkniętego obwodu. w ramach którego ?.ll'1J 

duje się turbinn, połączona liezpośrednio z kolami 
nnpędowymi. Samochód doświacl.:zalny przebył ju:i; 
100 OOO km. Zryw jest imponujący i wynosi 50 km 
w ci11gu sześciu sekund. Wynalazek ten stanowić 
hrdzie przewrót w budowie samochodów. dziedziniec. gami udali się policjanci wraz z jednym z 

(-) We w&i Siedlieze, k()ło Włodawy, w ba. 
raku, znajdującym się w saJzie, dzierżawionym 
przez Jankla Rnjsa, wybuchł pożar, przy czym spa. 
liło się żywcem troje dzieci Rajsa w wieku 1>d · 8 
do 14 lat. W czasie akcji ratunkowej Rojs i jeg() 
żona odnieśli dęzkie poparzenia. 

Dekert wszczął alarm. T.o samo uczynił funkcjonariuszów straży granicznej. 
nowiące własność p. Knulla i S-ki z Ra- Kierowca wyszedł z wypadku cało, po 
damska. Auto to dowoziło żwir do budo- mocnik jego tylko odniósł lekkie, na szczę­
wy mostu na rzece Warcie. Na szóstym ki- ście, okaleczenia rąk i twarzy. 

po powr(Jcie do przytomności Bendkowski. Skok skazańców nastąpił w miejscu, 
Nadbiegł yvówczas trzeci dozorca więzien- gdzie prowadzi z Be~ku do Czerwionki dro­
ny, Oboreczko, który, widząc uciekają- ga polna, która w czasie przejazdu pociągu 
cych więźnió'w, począł strzelać w ich kie- jest zamknięta. Kudla przy skoku z pociągu 
runku, a dobiegłszy do Zimnego, powalił padł tak nieszczęśliwie, że twarzą uderzył 
go na ziemię. · 

PQO 

• 
Zrdawskich lmjon nie wolno z~nieniał 
orzekł Natw. lrgbonal Jldmlnl1frac:gJ11u 

(-) Obrońca Nowaka, mordercy śp. ks. p~ob. 
Streicha, zapowiedział kasację. Z:l.powiedź ta wpły • 
nęla już do Stdu Apelacyjnego. 

Wobec takiego· stanu rzeczy Kudla i Zim 
ny cofnęli się do celi, skąd wyrzucili ldu­
cze na dzie'dzinłec i 

poprzecillalł sobie żyły u rąk. Po1iHairie [IerwoaJ Kutl ! 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, obroń. 

ca domagać się będzie por.ownego zbadania stanu 
umy~owcgo zbrodniarza. 

(-) Z pcnvodu długotrwałych de~zczów wys!q­
piły z brzegów rzeki na Podhalu. 

OFIARA PE ·Z CEGO OCHODU. 
WARSZAWA, 24.8. -i. Najwyższy Try- sterstwo spraw wew11. uznały, że imiona 

bunał Administracyjny rozpatrywał skargę_J$.zyj11i ' i Qs~ar, nie s~ identyczne i podania 
obywatela z Krakowa p. Szyi O~, który ad załatwiły odmownie. 
wołał się do N. T. Adm. w zwiątku z de- N. iA T. postanowił skargę Szyi G. od­
cyzją min. spraw wewnętrznych, odmawia- dalić, wychodząc z założenia, że „jeżeli ro 
jącą mu zmienienia imienia Szyi ina Oskar. dzice obrali dla swego dziecka imię oraz 

(-) Ukraii\skie „Dilo" we Lwowie zostało skon 
flskownnc ~a umiie!Zczenie Ihtn „p!lste.tslie;o ·me• 
trópolity Szeptyckici;ll, na5'1':ict\sjącl!go· w sposó~ 
tendencyjny eprawe likwidacji zbedny,:h objektów 
prawosławnych na terenie niektórych powiatów lu· 
helszczyzny. 

Przet:hodzi~ń nie reaeowal na suenalu Pan G. powoływał się na zaświadcie- jego pewną formę i obrane imię zostało w 
,nie zarządu gimny żydowskiej stwier'dza- tej formi·e zapisane do ksiąg metrykalnych, 
jące, że według spisu żydowskich imióll, to nie ma żadnych podstaw do późniejsze­
imiona Szyja i Oskar są identyczne. Urząd go prostowania tego zapisu". 

(-) Znany autom.ibilista worsz:iw5ki, inż. ,Sie. 
miQtkowski, został !ka:r;any na rok więzienia za prze 
jechanie dwóch osób na śmierć pod Lomlanka'mi. 

(-) W Berezie zostali os:idzeni: 
z Katowic donoszą: 
Onegdaj po południu 'doszło na szosie 

pomiędzy Katowice-Dębem a Chorzowem 
do ciężkiego wypadku samochodowego. 

Szosą tą szedł 4~-letni Józef Joszko, 
zam. w Chorzowie przy ulicy Barbary. 

Gdy znajdował się on na wzniesieniu 
obok dworu chorzowskiego nie zauważył 
nadjeżdżającego w szybkim tempie samo 
chodu osobowego, którego kierowca na 
próżno dawał sygnały ostrzegawcze. 

Gdy szofer, który nie mógł sam'?\cho­
du zatrzymać, usiłował wyminąć J;szkę, 
ten dostał się pod koła rozpędzon ego sa­
mochodu, tak że został .przejechany przez 

Kierowca, nazwiskiem Domosławski 
(z Sosnowca), z1uaz po wypadku wóz za 
trzymał. 

Do lezącego Joszkiego wezwano na­
tychmiast karetkę pogotowia, którą odsta 
wi'o1no go do szpitala miejskiego w Cho­
rzowie. 

Lekarze po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, orzekli, że stan jego jest bezna­
dziejny, gdyż 'doznał on pęknięcia podsta 
wy czaszki, oraz ogólnych obrażeń ciele­
snych. 

Przeprowadzona w godzinę po wypad 
ku na miejscu wizja lokalna, ustaliła że . , 
winę ponosi poszkodowany. 

woj<ewódzki krak.owski a następnie mini-

Kupf erminc Henoch, jc:::en z głównych hurtow· 
ników handlu drobiem na terenie Łodzi, który po. 
czynaniami swymi z jednej strony działał na szkodę 
rzesz konsumentów, z drugiej zaś strony ukrywnł 

Besti~ls~i kat swęi ~o~Y1~~~::!i~:~iJ.~~~~i:~:i~:~~~~;::~ 
- pos1edz1 12 lat w w1ęz1en1u. prz~~:;~~1s~z~~~·czn,ik i Mojż-cs:z Kal'p z Białcgostóku, 

Lódź 24 sierpnia. - W dniu 21 maja szkanie zamknięte. Tknięte złym przeczu- pro~ad~cy wspólne prze~~iębi~rstwo P?d f!rmą,P0? . ' . . . . . staw1oneJ osoby, całkow1c1e p1eodpow1cdz1nlneJ h· 
b!ezącego roku wykr~ta wstała W d~mu Ciem zaw1adom1ły pOłtCję. nansowo, 8 pozn tym ukrywający obliczone nn setki 
nr 150 przy ul. 11 Listopada straszhwa . • . . . . tyeięcy złotych obroty firmy. , 
zbrodnia, dokonana przez lokatora tegoż . W ch_wil.ę póznieJ pol!CJa ot':"orzyła Po.nadto . m. i .. z.ostali wysła"?i z By?~o~t~iy 
domu 33-letniego Jana Nowickiego na c- mieszkanie 1 znalazła zimne zwłok1. skato czterej znani zlodzieJe, sutenerzy 1 terrory•c•, w~~-

pół. b
. · · M „ d F' ł z wane1· w nieludzki sposób Nowickiej. Na- lokrątnie karani :r.a różne przestępstwa: Komasm-

S>o ie Jego zo.ny am z omu 1gza . a- . L • • • ski Franciszek, Rewoliński Alfon5 Alojz.y, Skojda 
• bójca znikł wówczas, lecz po kilkunasto- tychmt~st przystąpiono do poszukiwama Mikołaj i Wawrzy.niak Knzimieri. · 
ZYCIE ZGIERZA god~in.nej włóczędze zgłosił się sam do zbrodniarza. (-) w naib'.iższym czasie s~d okręgowy_ w 

R h b d I Z 
• 4 Komisariatu P. P., gdy już wszystkie Stwierdzono 'że wfó-czył się przez pa- Piotr~owie ro~p.atrywać będzie sprawe cY\Vilm\ 

UC U Ow any W ·guerzu ół b d · tł olic 'ne · ' L p I · przeciwko gminie m. Tomaszowa Maz. z po-.6 • szczeg y z ro n'. zo~ a Y przez P · YJ rę godzi.n po p~rku udo~ym na o es~u wództwa hr. Krystyna Ostrowskiego, kuzyna 
władze sledcze uiawntone. Konstantynowskim. Po kilkunastu godzi- właściciela dóbr Uiazd, o zwrot olbrzymich te-„ POPlłAWA W9GLADU ĄllASTA. „ Nowicki, „!awodowy bez:r.obotny", wy nach zgłosił się do komisariatu P.P. renuw, które abejmuią nieomal pól Tomaszowa 

...., · . . oraz dochodów z nich. 
ściusz!<i i Daszyń:;ki ego (dawna Gołębia). p~'. kolejeniec i pijak, człowiek, który nie W czasie rozprawy, która odbyła się $prawa ta oiągnie się Już od kilku lat i prze-

Jeśli już mowa o budo,wnictwie to przyj­
rzyjmy się jemu, jak ono rozwijało się w na­
szym mieście w roku bieżącym. · Bud·ujemy 
fabryki. Na czoło wysmva się imponują.ca 
budowla Zgierskie.i Manufaktury Bawełnia­
nej. Od strony ul. J Maja powstanie po,tężny 
żel-betonowy pawilon, którego sylwetka 
„obłożona" palami i des.kami iuż sie zaryso­
wuje. Drngi budynek fabryczny wznosi przę 
dzalnia Gutsche. Właściwie odbudowuje spa­
lony gmach fabryczny po firmie Brodacz 
przy ul. 3 Maja. Będą to dwie nowe przędzal­
nie, urzą·dzone, jak twierdzą, według najnow 
szych wymagań techniki, przygotowan.e do 
duże.i produkcji. Dzięki temu wł~śnie RfZY­
gotowaniu i nowylT! n:aszynom nie po~v1ęl~­
szy się stan zatrudmerna. ,!\faszyny wypierają 
człowieka. 

z drugiej strony proicktuie sie budowa 
równie potężnych gmachów al~ już. ~ż_ytecz­
ności . publicznej t. i. gm~chu G1mnaz1u11~ ~u;; 
pieok1ego na .. Kuraku" 1 „Ośrodka zdrowia 
w parku Kościuszki oraz domu . ludowego 
przy parafii Rzym.-kat. W trakcie bm!Ow}'. 
jest s1!a i:r'mnastvczna szkoły p0\vszechne1 
'.Nr. 4 przy,., ul. Łódzkiej. . . 

W roku bie;:cicym słabo przedstawia się 
budownictwo mieszkaniowe. Zatwierdzono 
przeważnie proiekty '.:»udowy małych tlom-
1(ów parterowych. W tr.akcie. budowy a. wł'!-­
ściwie w trakcie wy.kanczama zna1du1e ~. 1 e 
barc!7.0 d•iżo bttdynków - nickiedv całe dz:el 
nice ładnych kszta:tnych donikó'"'. blokowych. 
'Wykańczanie to. <;J ;::b~ posuwa sie napr:wd ~ 
powod11 braku 1<ap!ta1ow. lcd:1a z P!zy~zy .. 
jest także i hrak murarzy . . l<torzv _uc1eklt ?o 
prac przv tynkownniu Jomow, gdyz rena t,1-
taj wysoko podskocwła. . . . . . . 

· Na m;:ir~inesic 1vrh rozwazan stw1~1 dz~c 
należy . że Zgierz ostatnio wszrchstr.onn1e s19 
rozbudował i .,wvrikkniL1l" .. Kto 111e !)"Il w 
naszym mieście J<ilk~ l:tt. n!e ·;1"że sic P~­
znać. Gdzie dawni~i pasły sie kozy._ obr?rn: -~ 
stoją przeważnie piękne budynec.zki. blol~o­
we tworząc schludne nowe dz1eln1cc, ;ak 
ul.' Król.ewslk.a. 3 .Maja i p.rzylegle: ul. Ko·· 

wstały domki rodz;nne robotnicze na wła- chciał nigdy pra-cować i karany był kilka- wczoraj przed Sądem Okręgowym, Nowie chodziła różhe fazy. . . , .' 
snych działkach na Przybyłowie, szosie Kon- krot.niie za dro,bne kradzieże oraz pijackie ki nie przyznał się do zabójstwa. zeznał, (- ) Pre:ydent m .. Ł?dz1 wyst~sov.:at okoln1k 
stantynowskie.i, nowej całkiem :.li. J::igie1!01)- bój.ki i awantury, bił często swą żonę. Są- . . d . d . . d do wszystkich wydz1alow, urzędow 1 przeds!ę-
sl,i·e· Z"chodn1·e1· · 1·nnych ze bił :żonę .• g_ yz. po ejrzewa.ł Ją o. z ra- ·b1·orstw ~arz<>du m1·e1··k1'ego w Łodzi· w spr.„.wi". 

' 1• .... .,.1: l" · . P' . c·om siedzi Nowickkh często słyszeli krzyki i u ... .., .., ,.. śródmieś.:::e t.Z•\! ,1 pewnym csunię 1 , . k' k t . k b' t . d k dę. Zeznania sw1adków obaliły wykrętne rozpocięcia prac nad nowymi zamierze11i:tm1 
jak założenie r.~pre.'.~n!acyinei.:;o Placu Mar- Ję 1 a owane1 ° te y, J~ na przyzw~- zez.nania zabójcy, stwierdzając, że Nowie ~karbowYlJ!i Ło{1ti na rok 1!}?9-40. . , 
SJZałka PilauU.:.:-::ego założeniE: zieleńca, wy- 'czail.i się do awantur w mieszkaniu Nowi- ki katował w nieludzki sposób swą żonę WY'<latki mail\ by'ć o~ram-czone do mmlmJl.;t. 
łożenie ulic k?!tką betonową nabra!o mił~g:) ckich, tym bardziej, że gdy pewnego razu . . (-) Sąd w todz1 skaza. 37 - lełni~-
czystegq wyg.atlit. P~st~p obserw~1emy 1 w wezwali policję abv interweniowała wo- jUZ od dawna. go cfoona Tre'.Jenberga, zamieszkałego prr:y· :Uli-
parkach nasLych. Gdz1':' OZikO szumiały rc-f 2t- b b' . N ' . k-1 . . N · Po zamknięciu przewodu sąd wyaał cy Malinowej 10 za obraze narodu polskiegg' na 
ki nieregular1,vch zarośli, obecnie mamy rłi;:- ee po icia. ?WIC lej ~rzez i;nęza, owi- 3 miesiace aresztu. Niski wymiar kary so.d ·~tjjO 
kny park ; l:l'l:1y 1ire~t.!:0~11rnv staw. eka sama osw1adczyła, ze to Jej prywatna wmk, mocą któreg.o Jan Nowicki skazany tywowal słabym rnzwoiem umysłowym oska{' 

Jedynie ten naprawd~ miły widok n;1sze„ sprawa. został na 12 lat więzienia z pozbawieniem żonego. , 
go miasta sz1peq szkielety spalo11yl'h faJ,ryk, . . . . praw. (- ) SąCI w Ło'dzi skazał 36-letnią Mar~e·We 
patrzące na p<lcch1d11iów pustymi 11tworn:m W dniu 20 ma1a rb. Jan Nowicki w solowską, właścicielke wytwornego domu·:schi'i-
okien z powvi111anymi kratami, i:ikby w 111e- mieszka<fliu swym raczył się wódką wraz dzek przy ul. Gdaftskiei 77 na 2 lata wieiie,nra. 
n:ici proś'i'.! L) ;at~1~k. o przywrócenie do i'.)'- z bratem swej żo,11y Stefanem Figzałem i 
c1a, do pr.aey 1. ruchu . . . zna1·omym Stanisławem Włodarczykiem. 

Amb1qą Zgierzan. ambic1a zdrowa .v.;1nno . . . . . . . . . 
być odbudowanie i~·ch gm<l.::hóvr dawmc1 po_- Po wyiscm gos~1 ~ow:ck1 zbił .ż?nę.' któ1a 
tężnych i wytw:.t'.za: ,wyct1 nmyc wartości, wylała resztę wodk1, me chcąc ieJ pić. Na­
mnożących dorobi:"< nare:uu 1 pan~twa. stępnie Nowicki katował nieszczęśliwą ko-

bietę przez kilka godzin. Gdy kobieta z bó-

Skok z III piętra. 
IClłO•llCA l'OG8TOWIA lłATUlllC•WliGO 

BUDOWA GIMNAZ.TUM KUPIECKIEGO. lu zemdlała, wezwał sąsi<1dki i pokazał im 
Dowiaduiemy się, że Towarzystw? Krz~- żonę, wyjaśniając, że upiła się do nieprzy- ŁODź, dnia 24 sierpnia. - Dom nr posiadała ona przy sobie żadnych doku-

wicnia Wiedzv Zawodowe;, 001 eku1ące się tomności. 8 przy ulicy Franciszkańskiej był dziś wi mentów i pozostaje bez przytomności. 
mi ejscowvm Óim!1azjum Kt!.Pieckim •. or~z dy downią tragedii. Około godziny 9-ej rano 
rekcia tej uczelni przystąp1a w. na1bi}zszym Po wy.jściu sąsiadek No. wicki, jeszcze z okna klatki schodowej· na 3-im piętrze 
czasie do budowy gmachu dla G1mnaz.1um na k t k t ł o c m własnym placu przy ul. Łódzikiei przy przy- paro ro n.ie s a. owa swą. zonę, .P. zy , wyskoczyła na podwórze kobieta. Dozor-
stanku tramwajowvm ,,Kurak". Należy na~- P?łożył s·i~ s~ac. Nawet nie .zw_i:ocił uwa- ' ca domu natychmiast .powiadomił stację 
mienić że sprawa budowy dojrzewała długie g1 .na to, ze zona pod razami kija zmarła. Poaotowia Miei'.skiego i policję. 
Jata, 'podczas gdy szkoła gnieździła .się w l:°' 
ci

3
snvm pryv.:atnym bt~dyn.ku. wypełnionvm W dniu 21 maja rano Nowicki stwier- Przybyły lekarz pogotowia przewiózł 

ostatnio ucrnwmi od piwnic do strychu. Na- qziwszy, że żona nie żyje, zabrał 4-letnie- samobójczypię do szpitala św. Józefa. Nie 
bvto już dav·..-nO pieknv r>lac, który w ostat- go swego synka Jerzyka, zamknął miesz- przytomną kobietę poddano natychmiast 
nich latach umiejętnie zagospodarowano. 
Lcrz ohecnie doniero przyst;ipi s_ie do dłu.g.o kanie na klucz i poszedł do swej matki.

1 

operacji. 
oczdkiw;inci budowy. Czas bowiem to nai- Tu pozostawił syna, twierdząc, że żona Stan desperatki jest niezwykle ciężki. 
lwyż>zv . Pomimo znaczn~i l icz~v .. k~n?yda- jest ciężko chora. Matka Nowickiego po- Istnieją minimalne szanse utrzymania jej 
tów szkoła nic może powiększyc ilosci kl.a~ wiadomiła Figzałową, matkę synowej. przv. życiu. 
picrwszvch z powodu absolutnego braJku m1e.1 
sca. w tych warunkach nowy gmach szk?}"Y O.bie kobi;ty, przybyły do mieszkani~ Personalia samobójczyni nie są do-
jest ni~ci_erpli.w.i~ pc~ę~i.wanY oge~ _Ulg_!llQ..w. _n~ ullfę, .11. L.~§.t.9P.aga 1_5_Q • .T.l! z~ąt~ł.Y, m1e tychCZilS zn_ane ze wzglęctu na to że nie 

Chłodno i dłdig!-iO 
Stan po1ot1y w t.odz~. 
ŁóDZ, 24.8. - Dziś o godz. 9-ej ranu 

temperatura w śródmieściu wynosila 12 
stopni powyżej zera. W ciągu nocy ub:e­
głej najniższa ciepłota wynosiła plus 11 
stopni. Ciśnienie barometryczne sp?.cl'o do 
749 milimetrów. Pogoda na'dal pochmurna 
ze skłonnością do opadów, oczekiwąć jed­
nak należy stopni.owego polepszenia. 

Wiatry północne i północno-zachodnie. 



Nr. 2!4 „!! CHO"" 

N ie dostęp n a. wysp a. - Zam„ążp<!jś~ie proJ>~!'atorki" t"l~ 

w· Wielkim Kanionie. ~o~n~~o~d~~t~:.~~~t~h~~!c~~liL ~o~mie<:jp~; 
nałej Angielki" - pod którym to nazwi- Stack, przewodniczy l1idze jej córka, dosko-

D - I - ... k fi: ó z· d h skiem znana jest w całej Anglii panna Pru- nale obeznana ze sprawami ligi. zikl i ma OWDl(Zg zaaaie ~ian w Je no.:zeng.: nelła Stack - z lordem Dawidem Dougla- Młody Lord Dawid Douglas H;::m1lfon 
9lf sem Hamiltonem - budzi obecnie w Lon-

Denver, w sierpniu. „świątynia Izydy", „świątynia Buddy, „Wo 
Najwi~szy cud Ameryki to ,,Kaniony" tona" i „Zoroastra". 

U podnóża., zgromadzono zapasy żywno­
ści i wszelkie inne. Wspinający się, utrzy­
mując stały kontakt z punktem aprowiwcyj 
nym, udzielali wskazówek kiedy i w jakim 
miejscu czekać będą na uzupełnienie zapa-

był wiellbicielem idei, jaką gł os iła liga ; na 
dynie niebywałą sensację. Panna Sta:ck jest skutek tego swego adorowania wszystkich 
córką założyci elki „Ligi dla udoskonalenia jej poczynań poznał się z panną Prunc:llą i 
kobiecej piękności i jej z<lrowia", która to poko<:hał ją. On sam jest zwolcnn'.1kiem 
liga zwracała si ę przede wszystkim do kobiet sportu, pracował w Kanadz:e jako pros ty 
z uboższych sfer. Dzięki niskim składkom robotnik w lasach i kopalniach. 

rzeki Colorado, głębokie, olbrzymie wyrwy Najwspanialszą zaś wśród potężnego 
i wąwozy, wydrążone przez wodę na prze- dziivvn ego tego archipelagu jest bezwątpie­
strzeni wieków w wapiennych wysQlkich nia „świątynia Sziwy". 
płaskowzgórzach Arizony. mogły one wysłuchiwać ciekawych wyikła-

sów. dów 0 zdrowym i racjonalnym życiu i mo- „Doskonała Angielka", która obecnie . . . . Po raz pierwszy sto-pa cywilizowanego 
Zadz.1w1a1ące p_rastare te dolmy, P?'vsta- człowieka stanęła na tym niedostępnym pod 

łe w piaskowcu 1 mćl!rmurze, zamknięte są niebnym skalistym bezludziu. 
•między stiromymi zboczami, którym gwał-1 . . . . . 
towny nmi nadał y;ygląd gigantycznych ~r Anthony _1.111anow1c1e, dxrektor ch1ca-
stopni, schodzących półtora do dwóch ki- goskicgo „Ame1 ican. Mus~um , w.raz "f pa­
lometrów w tłół. Płyn.ąca dołem rwąca sze- roma współpracownikami prze~s1ę.wz1ął w 
roka rzeka prowadzi dalej swe tytaniczne celach n.a,ukowyoh karkołomną t mezwykle 
dzieło, którego maje'Sta1: t ·Oraz powiększać trudn~ ':'VYpr~wę: ~~cz.ytowe płaskowzgó-

Z aeroplanu zrzucono im najdęższe cz.ęś Igły brać udział w odpowiedniej dla lat bawi jako gość lady Hamilton na z:.imlrn 
ci namiotów. Tą drogą także zaopatrywano swych i stanu zdrowia, gimnastyce. Tak Dungavel, podała już do ogólnej wiadomo­
ich w wodę do picia. Na żądanie spadała wyikłady, jak ćwiczenia cielesne, odbywały ści, że nawet poślubiając lorda nie rczy­
im z nieba dowolna ilość metalowych gą- się w godzinach wieczorny,ch, a więc wszy- gnuje ze swej pracy, jako przewodn'czą~~ 
sior~w, o zawa:rto-ści 38 lit~ów .k~żdy. ~o- stkie kobiety, mogły z nkh korzystać. I ligi dl~ udoskonalenia kobiecej pięJ-·rn · i: 1 1 

syłk1, zaoipatrzo~e. w odpow1edmcn rozm.1~- W roku 1930 kroczyła mała Pmnella w zdrowia. 
r~w s~adochroniJki, lądowały tak precyzy1- krótkiej spódniczce P.a przedzie poc'.ilodu, 
?17, ze dostarczano nawet... surowych trzymaiąc na lince ulubio nego pieska, przez 
1a1ek. Hyde Park. Pochód ten miał na celu zade­

się będzie. rze '.'Sw1ątyrn Szi.my mierzy 120 ~ektaró_w, ?&!MIM #@"". 

. . . . . . . a więc aeroplan mógłby swobodnie na mm 
. Obecnie An~ona 1 sąs.1adu1ące z n.1ą_ dz1~l lądować, gdyby powierzcnnia była równa. 

~ice Stanów. Z1e<lnoczony~h odzn~<:~Cll]ą się Tymczasem utworzona jest z głębokich 
1e?inym ~ na1suchszych kllm~tó~ sw1ata, są szczelin i rozpadlin, gęsto pokrytych cier­

. "'.1ęc n~ dr?dze ,d.o oh~ócenta się. w pust~- nistymi zaroślami, i żadną miarą do celó'\'I 
ntę. juz dziś rosimy me mogą się uczepić lotniczych nie nadaje się. 

Dr Anthony, w ogłoszonym przez siebie monstrowanie szerszemu ogółowi ludzi cel 
sprawozdaniu, mówi 0 niezrównanym wi- i wartość ligi. Dzisiaj liga liczy przeszło 
dCYku, jaki przedstawiają bezbrzeżne masy 150.000 członkiń, posiada swe fil ie we wszy 
skariste, ciągnące się dokoła. 

prostoPadłych ścian. . . 
Trzeba więc było się zdecydować na 

Kiedy spadną niezmiernie rzadkie de­
szcze, stają się potopem, a burze przybie­
rają rozmiary kataklizmów. Zimowe ost:e 
mrozy także przyayniają się do kruszenia 
się skał. Toteż fantastyczne lawiny, na kt~­
ryc'.il odgłos ziemia drży o dziesiąrki mil; 
przerzucają z miejsca na miejsce stosy gła­
zów. 

Pod względem fauny zauważono w wiel­
kiej ilości i różnych odmian: Szczury, my­
szy, króliki i popielate wiewiónki. Blisko 
pod namioty podchodziły dziikie koty j. wilki 
podobne do sza•ka.łi. 

Czy jesteś człenkiem 
uciążiliwą, niebezpieczną 1000 - mebową 
spinaczkę po pionowych, czasem ponad stu 
metrowych stopniach, piętrzących się jeden 
nad drugim, dźwigając przy tym na pJ.ecach 
sprzęt, niezbędny do obozowania przez 
dość długi okres czaisu. 

L.O.P.P~?1 
Nieoczekiwane zgoła w tak pustycmych 

waru111kach były <:hmary koma.rów, odbywa 
jących widocznie loty po wii1lgoć do płyną­
cego w dole Col'Orado. Inną plagą były 
mrówki, przypuszczające nieusta111ny szturm 
do ludzi i ioh bagażów. 

„„ ... „„„„„„„„„„ .... „„!IE„„mE!!l'm 

Najbardziej malownicze kaniony ciągną 
się od punktu, gdzie Colorado, skręcaj~c na 
porudnio-zachód, przenik~ do . Arm):ny 
przez Kanion Marmurowy 1 przybiera kie­
runek ze wschodu na zaohód poprzez Wiel­
ki Kanion. 

Tutaj wody, rozdzielając. się ~a lkzne, 
spienione odnocri, utworzyły srodk1em głów 

"" . 1 d " ( nego łożyska, tak zwane „sky 1s ~n s wy 
spy naipowietane), jak je nazywa'ją. 

Są większe i mniejsze, a wszystkie wspa­
n i ałe, imponujące bajeczną, śmiałą struktu­
rą przewyższającą najbardziej szalony roz­
m ~eh geniusza lud21ldego. 

P i~kno barw zlewa się z pięknem kształ­
tu . P:·zeważają odcienie czerwo·no-pomara1\ 
C7::iwe, stanowiące cudowny kontrast z 
ciemną zielenią karłowatei r<?.~linnoścj i .bł~ 
kifoo-liliową barwą nieba. 

Innym groźnyim utrudnieniem była obfi­
tość gadów i jadbwitych wężów, z.właszieza 
grzechotników, na które na każdym k_roku 
można było nastąpić . Każdy z uczestmkó~ 
wyprawy musiał być zaopatrzony w środki 
przeciw ukąszeniom. 

Nigdy nie iest za 11tiH 

Godnym uwagi był las żółtych sosen, 
na.jdonioślejstzym zaś plonem wyprawy oka 
zały się cenne wykoipa11-iska, świadczące, iż 
jakieś plemiona indyj&kie przed tysiącami 
!·at tutaj szukały sdu·on!.ema. 

Wenłerskł. 

myśleć o zdrowiu, tym bard7'CJ· 1•••••••••••••••­
Leżeli cierpisz na chorob~: NE-
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY Marlena Dielric·h ~ 
KAMIENI żóŁCIOWYCH. „1 . •..o 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERU spa.' a • ł:łRR#. 
na bóle artretyczne czy poda~ 

. . g:~yc~ne, . wzdęcia brzucha, od- Marlena Dieti„kb która za fi1m bcała 
bijanie s1e lub skłonność do . • , . . 

vbstrukci1. _ Pamiętaj że nigdy nie będzie prawie 200.000 dolaro~ 1 odr.wCtła szer_eg 
za późno, o ile używać będziesz ziół maczo- korzystnych propozycyj ze względu na nte­
pędnych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo. I korzystne według niej warunki, obecnie zgo 
biegają gromadzeniu sie kwasu. moczoweg~ dz.iła się zrealizować fi:kn za który ()trzy-
i innych. szkodliwyc~ dla zdro~13: substaknCJI ać ma tyHc-0 75.000 dol1a,r6w. Wraz z ·pO-
zatruwa1ących orgamzm. - Dziś 1eszcze up , . . . . . . . 

w lidzb~r11u. 

Wyspy te, przypominające gigantyczne, 
napół rozwalone piramidy i obronne zam­
czysika, otrzymały nazwy, świadczące o en­
tuzjazmie, budzonym w widzach. jest 

pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckiego? a pularnosc1~: z_mmetsza s1ę .- Jak ~1d·z1t1~.y 
przekonasz się o dodatnich skutk~h ich - „apetyt finansowy gwiazdy, ktora me 
dział~nia, za!ecać będziesz s~ym zna1o~ym. tak ,daw,no należała do najba1'<lzie.i k<ipryś­
Spo&ob użycia na opakowaruu. - OryJtinatl- nycti· aktorek HoJ"-n•..........i.. 
ne :doła DIUROL" Oąsecklego (z kogu - •7 ""~ 
kiem) sp~zedaia apteki i składy at>łecznc. 

Ftagmeat z ż~ia obozowego na obozach wyszkol~ Legii Akia.eremickiej 
w Liclr.berku. · 

Marii He•1el - Gierd•••· J 
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W dżdżysty !>or::1nek •.• 

W oda dla młodszego iVJ.tetistwa. 

„Krzysiu moj.a najdroższa 
Moja depesza uprzedziła Cię już ogólnikowo, u 

przeszłam przez jakieś niebezpieczeństwa. Jestem 
w tej chwili u mego wuj.a, w Krakowie, i jest mi tu 

jak w niebie. Wszystkich moich przygód nie jestom 
w stanie teraz Ci opisać, jest to zbyt straszny temat. 
Powiem tylko tyle, że w drodze z Warszawy do ~­
kowa porwana został.am przez gangsterów ( tak·! jak 
w Ameryce!), byłam przez nich więziona, wysWam 
pisany pod ich dyktando list do Ojca o okup (ni:łiwy­

soko mnie ceni.Ji: tylko dwadzieścia tysięcy!..), na­
stępnie jeden z bandytów, zdradzając swyoh iowa­
rzyszy, wyprowadził mnie z tej niewoli i wrócił wol­
ność, płacąc za to własnym życiem - niestety„. 

Wiem, że Ojciec nie dał żadnej odpowiedzi na mój 
list, choć grożono w nim moją śmiercią . N.a pewM me 
przeczytał go, tak jak i wszystkich poprzedni.eh„ Nie 
wiem jednak, czy którego dnia nie zaj1rzy do niego. 
Pomyśl tylko, co wtedy może się z Nim stać! Dlatego 
natychmiast pojedź do Wawic, powiedz Mu, że je­
stem w bezpiecznym miejscu, poza wszelkim niebe.z.... 
pieczeństwem, zdrowa i cała - i potem sama przt­
czytaj Mu ten list. 

Może to będzie miało ten dobry skutek, że od tej 
pory wszystkie moje następne listy czytać będzie„. 

Wybacz, że piszę tak krótko i ogóJn.ikowo: jeszcze 
nie mam siły inaczej! Gdy się zobaczymy - nie wiem 
kiedy„. - nie poznasz mnie. Stał.am się }ut teraz in­
nym · człowiekiem, i zdaje mi się, że nie tylko Ciebie 
zrozumiałam, ale i wiele innyoh rzeczy, które dotych­
czas dla mnie nie istniały„. Zdaje mi się, te otwier·!­
ją się przede mną coraz to nowe, coraz to szersze ho­
ryzonty mojego własnego p.atrzenia na świat i ludzi... 

jak Alfred? Czy jeszcze jest u Was? Jak Ty się 
czujesz? 

Napisz do mnie prędko - poste resłantc Kra­
ków. - Ojca mego ucałuj ode mnie najczułej, Twego 

Ciebie śc:iskam i całuję mocno. 
Przyślij mi 500 złotych , potem się połłczymy. 

Twoja , wyratowana przez Boga i Mwróconego 
zbrodniarza - Maja". 

A po " .i kolacji, poprosiła, aby wuj Marian 
usiadł bliziu tko ko ło niej na fotelu, i zaczęł.a mu opowia­
dać ws.zystko od pierwszego dnia swego wyjazdu z do­
mu, z wyją~ki em -· snu i miiniatury. 

Czarecki słuchał uwątniei w mll~iYa llłe .. Qart~ 

w•~c jej an.i jedn~ słowem. Był .z.aciek.awiony sel'~­
llłe i wzruszony W!Seys&im, oo mówiła mu <> jej postzu.ki­
wa.oia-Oh l!OdN}'o A gdy ~ ii@ ~ z Opry.&l­

ka.mi n,)e odlywal pPZeratOByok oczu od Mafi, broda d·rg-.a­
łQ mu ołwiM·ami Dt.l'W'OW-0, a n.a. czole ukazały się kropel­
ki potu. 

Gdy sk<>ńc:byfa, zmęczona. i r<>Z.trzęsion.a n~rwowo, 
opowiadaniem, które ws~tlde okropne chwile jaskraw.:> 
pos11awił<> jej zn.owu prz.od oczami - zamknęła powiieki 
i wyc.zerpana le.ż.a.ła bez mobu. Czarecki mikzał, wsłrz.ą­

śa~y do gł.ębi stra&ZJ!fwą op<'.)wieścią. Dłuż·&zy ozas p.a­
n<>wała w pokoju glębołr.a cisza. 

- Biedne,_ biedne d:llieoko... - wyszeptał wreszcie 
wuj Mar.fan.. - Cudem .ocaJ.afaś z tych straszny<:h rą1c„. 

}Ntem sax:zę&t.iwy, :be trałi'ła-ś do mnie po odpocz.ynek 
i opiekę.„ Ma-ja .. c6tdca me>fej drogiej Anni„. Co za dzi­
WDe zr,ządzen~a losu_ 

- Wuju - zaczęła driewcnyna - powiedzi,ał,am ci 
ws-z~tiko, wszystko ... .Ty wtNmian powiedz mi wszystko, 
co wi~z o mojtj ma.toe i o ~ dlaczego jest tak, jak 
jest._ 

C'Z'ar,eolcl wsłał I noeął chodzicć po pok<Jju n.erwowy-
mł krokami. 

- Czy wiesz ~ a:> .rozid·i:ł-eliło mokh rodziców? 
- Wiem._ 
Maja usiadła Dl łó*-1. 

- Choc:!j, usiądł ~y mnie - mówiła gorączikow·::, 
- i op0wieciz mi to .•• ł 9ie U'krywaj nie ..• 

Zatrzymał się na śro.tlcu pokoju, pomyśfał e<hwilę, po­
tem usiadł koło Maji. 

- Swego czasu - zaczął - wiele osób z rodzi:ly 
zadawało mi to samo pytanie„. Odpowiadałem: nie wiem. 
Byłem związany słowem, danym Anlfli.. twojej matce -
poprawił się - że zachowam dyskrecj.ę. Wyjątek zrobiła 
Jedynie dla ciebire. Powiedziała, że gdybyś kiedykołwiek 

do mni~ zwrócila się po •.1.•f.adomości o niej - mam pra­
wo mówić._ 

- Więc„. 

- Więc było to tale kiedyś - mieszkałem j uż wtedy 
tutaj, w tym samym mieszkaniu, tylko był.em dużo młod­

szy.„ - tć!!k ja·k wczoraj kto-ś zad zwonił, il tak jak ty nie­
spodziewanie, niespodziew.anie zjawiła si! tt mnie twoj ~ 

matka. T~ miałaś wtedy pół roku ... T :rk jak ty, przyszli.! 
l blada, z zapadniętymi oczami - i zł.amana, jak tylko czło-

J

J wiek n.a tym nieszczęsnym świecie złamany być może. 
Bowiedział,a mi, że mąż kazał jej opuścić dom - i kraj. 

·Ola~: 4 -~ ..... ~~ ~wi@i@.ł ·mi,,, te 

j.estem wdła i nike&emna,, że llłamałam jego s.erce~ że ni­
gdy w życiu mi nie przeba<:zy. Pytałam o co chodzi, co 
się staro. jedyną odpowiedtzłą była wzgarda i - poli­
cze.k._"' 

- Ach_. - jęknęła boleśnie Maj:a. 
Czarecki z trudem opanował drżenie brody. 
- Wtęc nie pytała więcej - i odeszła. Zawsze był;. 

taka dumna ... Wiem, że kochał.a twego ojca ponad wszy­
stko, więc rozumiałem czym była dia niej niewiara z ie­
g-o strony, p{)sunięta aż tak daleko„ ;I'o byi!;o dfa niej na 
pewno gorsze, niż gdy;by nawet umarł ..• 

- Jaktol? .. więc odeszła, nie wiedząc za co? n en ia 
posądz.art... 

- M'C wiedzi ała ... 
- Nie żądała, abyś interweniował?„ 
- Nie„. i to nie byłoby w jej stylu._ 
- I by wuju pozwoliłeś jej tak wyjechać?„ w takich 

warunkach? .. Nie zatrzymałeś jej do czasu wyświetlenia 
sprawy ... 

- Prosiłem, błagałem, namawiałem. Mi,a.ła jedną tyi­
ko odpowiedź : nie, nie nie. 

- Ale pomimo tego, w imi~ samej p rawdy i siprawi<!­
dJ.iwości, wbrew jej woli1 powinieneś był, wuju, reagować, 
ratować... · 

- Wyjechała n.a dmgi dzień, odtąd nie widziałem jej 
i nie otrzymałem od niej ani słówka wiado1irnh:i. J> oje­
chałern natydmiiast, tak, moje dziecko - natycnmiast -
do twego ojca, by sprawę wyświe tlić. Nie chciał mów ić 
ze mną, tak samo jak nde chciał mówi ć z ojcem Ewy ... 
Nic nie mogliśmy poradzić, a wszczynać głośną o ta 
sprawę nie mogliśmy„. Nie mogłem zwłaszcza ja, który 
wiedziałem, że dl.a Anni wałkowani e jej dramatu przed fo­
rum publicznym byłoby nie do zniesienia„. zaklęła mn;e, 
zaprzysięgła„. Drogą bardzo okrężną i ostrożną dowiad »­
wałem się o ni ą, gdzie jest i co robi. Wiem, że stale mie­
szka w Genewie, wiem, że utrzymuje się z lekcji, chcciaz 
nie rozumiem dlaczego to robi, skoro zarząd W.awic wy­
syła jej oo mi,es iąc pieniądze na utrzymanie ... Trzy razy 
pisałem d-0 niej - za każdym razem odsyłała mi list nie­
przeczytany.„ Uparta i dumna zacięła się w swym ból L! 
- i tyle la t tak wytrzymuje ... A przecież życie jej musi 
być nieprzerwanym pasmem cierpienia, ża l u, tęskno ' y -
i str·asznego osamotnieRia. Ostatni raz sprawdzałem, czy 
wciąż jest w Genewie, przed dwoma miesiącami ... 

- Chodziło więc o jakie1;roś meżczyznę„. Czy nic 
nie wie~z Q nim( KtQ to? 

.( d. c. n.) 
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ŻJde WarsutwJ w !kilku wierszad1 
. Rozstrzygnięto k.onkurs na rozp1a'nowa-

111e portLJ na Gocławiu w Warszawie, na 
który nadesłano dwanaście prac. Pierwszej 
nagrody nie przyznano, lecz z ogólnej su­
my nagród utworzono jedną drugą nagrodę 
( 5 tys. złotych), trzy 1nagr.ody trzecie (po 
3.500 zł) i dwa zakupy (po 1000 zł). Lau­
reatami są:,drugiej nagrody: inż arch Kiesz 
niew Czech (Warsza':e'a), inż. arch. Kiesz­
kowski (Warszawa), trzecie nagrody: inż. 
arch. Stan. Arbrecht (Warszawa), Stani­
~;aw ~olujam (Warszawa), Andrzej Unie­
Jewsk1 (Warszawa); trzecie: b. inż. arch. 
Zbigniew Karpiliski (Warszawa), Roman 
Solty11ski . <.Warszawa) przy współpracy 
przem. S1w1ka; trzecie C.: inż. arch. Bo­
l esław Malisz (Gdynia), inż. arch. Stefan 
Reychman (Gdynia). 

* * * 
Zarząd Miasta w Jlajbliższym czasie 

przystąpi do rozbudowy domu nocleg,owe­
go przy ul. Leszno 93. Wybudowany bę­
dzie pawilon frontowy, który pomie~ci 258 
osób. W pawil{)nie z.najdować się będzie 
świetlica, kuchnia1 pralnia i inne niezb~dne 
urządzenia. 

* * * 

„E CHO" Nr. ~34 

KRATECZKI. ltba dlołnellO prece1u froclclels lllel[ o,. 

r mąk i. 'ela~ia ~rienulika w ruli 11rariniełki t m 
Z Katowic donoszą: Litościwy woźn ca. „ 
Na wokandzie S<idll Okręgowego yv 

co Pa~ zape~ne zauważył, o.suszyłem je. Katowicach znalazła się sprawa przeciwko 
O~ta!n10 o wo~.ce coraz mniej piszę. Ba sosnowieckiej „Torpedzie" z oskarżenia 

Lubi~, gdy czytelnik wie, czego chce. 
Do takich czytelników zaliczam p. S. W. 
z Gron•owa, któ.ry nadesłał nam szereg u~ 
wag na rozmaite tematy, a z uwag tych 
wybrałem parę, które dotyczą mego dzia­
łu. 

~1dz1 pan, po kilkunastu latach picia wód„ prywatnego Pela~ii Grzeszolskiej. , 
k1, wolę już... koniak. Sprawa ta wiąże się ściśle z głośną 

~reszcie ujawnia Pan żal, że na jednej swego czas.u na całą Polskę sprawą ś. p. 
strome, obok siebie, znajdują się „zaga- Pawła Grxeszolskicgo. Jak w1aoomo, śp. 

Po przyjemnym wstępie pod moim a- zo.wa~e'.' kratki, a tuż obbk artykuł 0 szko- Pawet Grzeszolski. stanął przed trzeljla !a­
dresem, Szanowny Autor listu gani mnie dltwosc1 alkoholu i posądza Pan nas 0 ty przed Sądem Okręgowym w Sosftoy.rcu 
za wódkę. Ponieważ przyznaje się jednak brak konsekwencji. Tak jednak nie jest. jako oskarżony o otrucie swei ~ooy i dwoj­
szczerze, że jest absty,nentem, trudno na Po prostu naśladujemy tylko państwo. Je- ga dzieci. P-0 pełnym dramatycznych na„ 
ten temat z nim dyskutować. Zresztą od dną ręką daje państwo pieniądze na akcje pięć przewodzie sądowym, oskarżony Grze 
momentu, w którym przyznał się do ab- a~tyalkoholowe, a drugą ręką zbiera pie- szolski zostałlskazany na karę śmierci z 
stynencji, rozumiem zdanie listu: „Do rnądze z Monopolu Spirytusowego. Podo- zamianą na doiywofnie więzienie. 
śmiechu nie jestem skory". Mój Boże, czy bnie i pismo musi służyć wszystkim. Ab- Dutą sensacją był uniewinniający wy­
abstynent może rozumieć radość życia? stynenci mają dla siel)ie „kawałki" 0 szko- rok Sądu Apelacyjnego w Warszawie, do 

Ale bez żartów. Szanowny Pan przy- dliwości wódki, Judzie „trunkowi" zaś ma- któtego odw-t>łał się oskarżony. 

jąc się w głównym bohaterze dmkowanej 
powieści poąobieństwa z os•ob'l śp. Grzę­
$Z01sklego oraz z sobą. P<>stacle te w po­
wieści - wedhm aktu oskarżenia pryw~t­
nego - z?stały skreśłQ.ne.w 1,1jell)nYrti świe 
tła, zniesławiając przeto pami~ć Grzeszol­
skieg~ l podrywając. opinię oskactycłelki. 

Wobec tego pocią~nęła o~a do odpo­
wiedz.ialności redaktora odpowiedzlal•neg<> 
11Torpedy", Witolda Krajew~kiego, ora?: 
współwłaścicieli w osobach pp.: Bardacha 
'J"omasza, Zawadzkiego Henryka, ?ecl. Fa­
brycego Witolda i red. Arnolda Stef 1na. 

Obrony os\\arźonych p'0djął się adw. 
Kuchta z Sosnowca. 

Na . rozprawę stawili· się tylk.fl pełnonw 
cnicy stron. Sąd zaproponował iałatwienie 
sp.rawy po!tipownie i wqpec pozytywnego. 
stąnowiska pełnomocników stro.n, spraw~ 
odr~ył, dając trzymiesięczny termin oo 

' załatwienia sprawy. 

znaje, że są czytelnicy, dla których milsze ją pochwałę wódki. I wszyscy są zadowo- Na skutek jednaR: apelacji prokuratora 
są kratki „z gazem" i zastanawia się Pan, leni. Gdybyśmy prsali wyłącznie po0hwa- Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyjnego 
których krateczek jest więcej? Hm ... mam łę wódki, óbraz,iliby się abstY'nenC'i i ;ia uchylił, przekazując sprawę do ponownego 
wrażenie, że więcej tych z gazem. A jeżeli odwrót. Zresztą, między nami mówiąc, czy rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu. Star­
nawet któryś z czytelników sam nie pije, Pan sądzi, że wódka rzeczywiście jest szko ga'l'le ciężkimi przeżyciami nerwy oskarro-
!o chętn!e jednak cz:yta .o .wódce. ~ie Pau dliwa? Niechaj Pa;n tak spyta ptywatl'lie, nego nie wytrzymały. W Krakowie' w Ho- CZWARTEK, 25 SIERPNIA. 
J~k t? iest: pr:ynaJmimJ poklepac. Sam zupełnie prywatnie, nie w gabinecie, ucz- telu Polskim wraz z żoną Pelagią zażył ' 
111e PIJ~, ale lubi p~czytać. o piciu. To tak ciwego lekarza, który sam nie gardzi kic- luminalu. WIOJzawa I (lłałlyn) 
s~mo, 1.ak z .czytelmczkam:, o .k~óryc~1 Pan, liszkiem~ 0 działanie alkonolu, a opowie Ją odratowano, on zmarł. i inne Rozgłoś~ie Polskie~ 
\\ spom1~a, ze zapewn.e row.n1ez maią ż~I P·a.nu dziwne historie: że alkołi•ol przyśpie- Po tym tragicznym finale na łamach s.o 6.15 Pieśń poranna 
o uwagi. na ten~at kobiet, a Jed.nak chętnie sza ob1eg krwi i dlatego świetnie działa snowieckiej „Torpedy" była drnkowana UO Musyka • płyt 

Do Warszawy przybył transport poma- te u.wagi czytają. Przyznam. m1ł.emu aut.o-. m. i. w chorobach płuc. że alkohol porna- powieść pod tytułem: „Tal" („Co rozwią- 6·~ Gimnas.tyka . o t k t l t Ó 7.00 Di~nnik poraany 
rańczy z kolonij portugalskich, które sprze\r w1 a .sympa _ycznego is u, ze r wniez 'ga trawieniu, że alk-0hol daje piękne wy- zecie na ziemi.„") 7.lS'Koncert poranny,., wrkona{łlu urllw1łl'J Ro ... 
dawane są w detalu po 5 złotych za 1 k<r. zastanaw1alem się często, czyby nie nale- niki przy c.uk'rzycy. że aikohol... Pelagia Grzeszolska wytoczyła „Tor- głośni Poznańskiej 

b żało kratek „osuszyć". Otóż, mimo że wie- Da panu tysiące przykładów. Natura!!. pedzie" przez swego pelńomoC'l1ika ad't-7· 8,00-11.~ Pnerwa 
· lu czytelników lubi w nich „gaz", jednak, nie, ani lekarz, ani 1·a nie n.nchwalamy or- Bregułę z Katowic proces karny, dopatru- u.s.7 Sygn~l ca~u i hejr1aJ 1 1C.i:akow11 r 12.03 Audycja południowa 

dynarnego pijaństwa. Zawsze na tym miej- ll:00-15.15 Przerwa (proiramy lokalne> 

O 
111 "' d ' scu gromiłem ludzi, którzy piją chociaż pic 15.15 ,,Wy.prawa po skarby" - audycja dla dzieci . ·s1em za gro s n~ o nie potrafią, a więc ludzi, którzy po wódce RADIO• ,v,·'21'.·;.4· CIK. • 6UU:5Zych (cz~śe Il) - • Wilna 

1 , b · t kt • · · • · " s 15.!0 S1'rzynlaa ogólna 
1 8 . ro 1ą awan ury, orzy przepijają pienią- is.~ Wiadomołc1. co•podarne 

I clze przeznacwne na komorne, życie itd. śRODA 24 SIERPNtA 16.oo ,.Me1odie liółnocy" - orkiestra Adamu Her-

Ko n ie. są z~yt powolnym środkiem lokomocji ·w wódce •CZY koniaku, tak samo,jak wszę~ w ' . J\LBlta (i Krakowa) 
, . . . cizie, konieczny jest umiar i dos't,osowapie araiawa~ l (RaUyn) 16.4S-Ńowe zawody dla kobiet ..- pogadanka 

syluacia ~te byla.by tak ka.tastrofal~a. Ni~: konsumcji do indywidualnych możllwo~ci. i inne Rozgłośnie Polskie. IT.OO Transmisja otwarcia Dorocznej Wystawy Rll· Z Grajewa donoszą: 
W Rudzie koio Grajewa powstał pożar 

z przyczyny prawdopodobnie wadliwej bu­
dowy komin.a. Sprzyjający pożarowi silny 
wiatr spowodował rozszerzenie się ognia, 
który opanował jedenaści e budynków i za­
grażał spale.niu się połowy wsi. 

Skuteczny i prawdziwie boj.owy wysi­
łek miejscowej straży i ludności przy współ 
udziale zaalarmowanych Straży Ochotni­
czej i Kolejowej z Grajewa - sprawił, ż e 
po kilkugodzinnej akcji pożar zlokalizowa­
no. 

W alfrji ratunkow€j brały trdział sama~ 
rytanki, udziel ając gQJliwej pomocy dzie­
więciu osobom ciężko i lekko poparzonym. 

Na m•vginesie zaznaczyć należy, że 
gdyby pomoc z Grajewa przybyła szybciej, 

stety Grai~w.o miasto powiatowe me po~1a Jeśli ktoś raz w tygodniu zagra w' skrom- 15JS Waz;watkiego po trochu - audycja dla daied diowe' w ' gmachu Pruskie" YMCA w Warm1w1e 
da dotąd 1eszcze własnego autopoaotow1a 15·45 Wladomo§d So•podarrae ' 18.ZO owca im1J'' - po11ą. an a (z o•nania) 

. ' . o · n ego bridża po ćwie:i:ć grosza ~unkt, nikt 16 no Gra .sekstet salonowy Stefana Rachonia 18 " „ Poszkodowan cl e t 8 o d O "' "' .30 , Słllchowisko pt. „Peł'1t par, na Hong.Kong" Y 1 J s g spo arzy. - mu tego nie będzie miał za złe. dy jednak 16.40 Pogadanka konkursowa Polskiego Radia 18.53 Reportd 0 Wystawie Radiowej w Warnawio 
gółem stra'.y wynos.zą 52.500 zł. Spalone ktoś będzie grał stale i to grnbo, ludzie 16.45 „Srlachta mgrodowa pqłudniowych ruhtei}' w 19.00 Zespół ludo~-y Franciszka Kosii\skie11:o _ 

~~b~1di"'tn1a ubezpieczone były na sumę traktować go będą niechętnie. 11.:u:~:„~ze::=~:litej" - odczyt z Torunia 
· 1 z · Mam wraże.nie, że obszernie i w sposób w pnenvie~ rrognlll n• fqtro 19.20 Pogl\danka aktualna 

jasny wyłożyłem Panu moje stanow·isko, i 18.00 „Torn1' _ mia5to kwiatów" (pogadanka) 19.31) Koncert rozrywkowy (tr1tnsmlsJa s teHnu DoĄ 
. POżAR WSI. :ie zostanie ono przez Pana zrozumiane. z Torunia rounej W,atawy Radiowej) 

O 
l • b h I I · • 1810 v Jl • L W przerwie: „Tr;ay parodie pctwieśei egzoty-

negc1a J wy uc ł pożar w c 1 ew1~ 
1 
Zresztą sam Pan napisał, czym mnie Pan · Aoncen so sjpw - ..,, wowa cznej" 

Wi~cława Józefa, we wsi Wólka - Juch-1 naJ\vięce1· rozczulił, że ,,J·eszcze slę taki nie 18·45 „W górach" ..- f~gment a ,,Popiołów" - 5te- 21uo Dziennik wwa.ons• {ma Żeromskiego (i Lodzi} ...-~ • 
nowiec (teren Poster. Lewickie). Pastw:i urodził itd." 19.00 Utwory wiolonczelowe _ z Tonmła. 20

·40 Pog•danka aktualna 
ognia padło 27 budynków gospodarczycb A więc, możemy się wziąć do dzisiej'- 19.20 Pogi1danka aktualna 

20
·
45 

Audycja dla wsi 
1 19 30 K L K 21.00 1Tra11smisJ·a a U .l'tfi„dzvnarodowego Fe>rivalu 

wraz z inwentarzem i zbiorami. Poszkodo- sze1·, mało interesuj·!lce1·, sprawy. · oĄcert ronyw„owy - z atowia ~ " "ł ·w pr?>Crwie: ,~adtmie matematTc:zne" ':!'... .1nuztki- knmeralnej w Trcnery1bkith Clcpł\cacli 
wanych jest 9 gospodarz.y. Pożar powstał skC!~:i; (pne:i; Bratislaw~) • 

k t k ' . . t h PRZYJACIEL ZWIERZĄ"'" 21.55 Wiadomości 5nnrtowa „ >-ws u e zaproszc11 1a Dg111a na s ryc u w „ .L • 20.45 Dzrennik wieczorny ,.... ~ %2.00 Muayka taneczna - ze Lwowa 
słomie przez poszkodowanego WięclawJ Stanisław· Mikielski od dłuższego cza- 20.55 Pogadanka aktualna 22.55 Przegltd pral 
J 
· f t d · b ł · k" 21.00 Audyi:ja dfa wsi 23 oze a. su za ru ntony y przy przewozie mą t. 21.10 Ko.ncert chopinowski .oo O.ta.t'{ll• wia. o-łeł „siennllta „1eł•un1e1Q., 

Nagle Stasiowi zrobiło się żal koników, ie 2i.50 Wiadoniofcl sportowe Łódź, jale ~asi.yn, oraz: 

lr2e1· IP'1fln· g ~ p r z~ -d z az· :;a ' muszą taką. ciężk~ mąkę .dźwigać,„ujął _więc 22.00 Pięć wieków ciawnej muzyki - płyty 13.45 Muzyka z płyt U „lt[, ~ I V Ut 1.z worka kilka kilo mąki, ot, z lltośc1 dla !2.SS P1~eg.}td pmy 14.15 Lódwe wiadqmoici giddowe 

lłol. ~. ZGfilł'ti.· P@IJ 'łJIOZEli\ 1 koni, żeby im było lżej·. Te dobre chęci 23,00 Ost1ltnie wiadomości dziennika wiu1 · . " " ~" 14.20 Mua.yk11 obiadowa - płyty „~ 15.30 Lilernturo przez mikrofon dla ws:.i) .1:.id1: 
t • zostały jednak przez pracodawców Mikiel- Łódź, jak Ras!yn, oru: ,,Stara haśń" - Kreszewskie8o 

Z Grodna donoszą: się wywrócił przygniatając Wysockiego, I skiego źle zrozumiane i pociągnięto go do M.!O. Muzyka obiodo:wa ~ plvtJ> 17.oo Pogad:tnkii aktualna · d J l · l · ) · · k · 15.15 Au.dyi:ja qi, d;ioci , 17 .10 Audycja wymienna z Krakowi 
Za.trudnip.ny w charakterze ordynann- który oznał zł amania kręgosłupa i zgn!e- oc powiec zia nosc1 ameJ. 17.00 Podwieczorek przy głofoiku - płyty • 17.~ Jak spędzie święto? 

sza w majatku Wielka Dobra (gm. Nowy cenia klatki piersiowej. Przewieziony do I Sąd Grodzki skazał Stanisława Mikiel- 17.50 O ws3ystli:im po trosiku 17.55 Od,~zytanie programu 
u wór, pow". Sokółka) Kazimierz Wysocki si:pitala w Grodnie, następnego dnia zmarł, '. skiego na trzy miesiące aresztu, z zaw~e- 17.55 OdcJylanie programu IG.OO Muzyka i: płyt 
zwoził zboże z pola w sterty. l pozostawia1·ąc żonę i sześcioro drobnych! szeniem wykonania kary ·na pięć lat. . :n.oo „W loblu zwi11zkowym" - rełieton 2

1.00 Odpowiedzi na listy w spra,1::..~1 technicznych 

l 
k 22.00 WiadonH>śel S,POrtowe łok,lne 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

W pewnej chwili konie poniosły, wóz dzieci, z których najstarsze liczy 1 O lat. . Jerzy Krzec 1• 22.05-23.00 Muzyka tanerzna i piosenki - płyty 22.05-23.00 Koncert życzeń 

jc)ZE.F BJZERRE. , 
Sniadanie 
- Pani?! 
- Tak jest, to ja. Nie spodzi ewał si;; 

pan mnie zob.a czyć ? 
- Ależ tak. Tylko, ż e to byłe zbyt pię 

kne i obawiałem się aż tego szczęścia . Zre­
sztą nigdy ,nie ośmie lam się proj ektow :tć 
czegoś z góry. Nie mówię nigdy „w nie­
d zi el ę pojadę na wyci eczkę" lecz. „jeżeli 
h;dzi e ·ładna pogod Ęt , to poj adę w niedzie­
lę n.a wy'ci ~czkę" . Ubóstwiam pani ą . Jes•es 
c.iz iś, sto razy piękni ej sza , n iż zwykle. świa 
t!o w mym mieszkaniu upiększa wspania-
le pani c erę „. • 

-Więc„, 

- Więc będzie pani musiała przycho-
dzi ć częsjo . A więc jednak zdecydowała s ię 
p.ani przyjść - to świadczy o wyższośd 
twego umysłu. Uwielbiam panią! Uw iel­
biam! Kocham! 

- Ależ niech pan tak nie krzyczy! 
- . Chętn ie obwieściłbym to całemu 

światu! Może pani spokojnie s ię rozgościć. 
Nie ma u mnie nikogo. Zwol niłem na d z i ś 
całą służb ę . Jestem u siebie panem, a to 
b.ardzo rzadkie zdarzenie. Mogę więc krzy 
czeć i wołać ile chcę, że p anią kocham i 
ubóstwiam. 

- Prawdziwy wariat z pana! 
- Jestem tylko szczęśliwy. Wspólne 

śniadal'l'ie ! Proszę tylko pomyśl eć co to :z a 
rozkosz! 

Obawiam się tylko że potrawy nie bę­
dą pani smakowały. Sam kupiłem wszyst­
ki i sam nak ryłem do stołu. Z pewności ą 
bęuzie czegoś brakowało„ . O! Właśnk ! 
Postav.iłem tylko jeden kieliszek„ Ale ja­
koś sobie poradzimy.· Pani kieliszek je3t 
duży, będz iemy więc oboje pili z jednego„. 

- No, no„ Trochę spokoju i opanown 
nia, panie Alfredzie. · 

- Niech pani będ zie spokojn ą: jestem 
o wiele mniei zuchwały, niż wygl ądam. Mó 
wię zbyt dużoi ale to ty_lko po toi by ukry_ć 

nawet przed samym sobą wzruszenie, któ­
re mnie onieśmiela . Mam jednak przecież 
35 I.at i wiem, że wizyta pani jest dla mnie 
wielkim szczęściem i honorem, który trze­
ba umieć ocen ić „ Proszę spojrzeć co napi­
sałem w kalendarzu: „środa, 18-go sierp­
nia. Jeżeli Ona będzie chciała - wielk!e 
szcz.ęśc ie rozpoczn ie się„." Czy „ona''. ze­
chce? 

- „ .Sąd z iłam, że zaprosił mnie pan na 
śni ad ani e . 

- A wi ęc jedzmy. Tylko uprzedzam pa 
n i ą, Amelio: jest to śniadanie zakochanyct1. 
Nie ma nic prócz lekkich sałatek z majone­
zem i deseru. Są to potrawy które nie prze 
szkadzaj ą całować się„. ' · 

- Och! 
- Nie ośmieliłbym si~ przec i eż ofiaro-

wać pani befsztyka z. cebulą lub kapusty. 
Tym ba rdziej, że bądźby szczerzy, nie .t­
mi.ałbym, ich przyrządzić. Oto szampan! 
Czy lubi pani szampana? 

- Szalen ie. 
- Byłem tego pewny. Nie tak to da-

wno jeszcze, gdy była pani małą dziewczyn 
ką . I powinien się bardzo pienić, pr,a N­

da? 
- Oczywiście. Szampan, który się nie 

pieni - jest to szampan anemiczny. 
- Nalewam więc oto pani szampana, 

pieniącego się i wesołego. 
- Ktoś zadzwonił... 
- Niech się pani nie boi To z r ~' WtU-

ścią lodziarz. 
- Będą lody? 
- Ależ tak. Waniliowe, śmietankowe, 

czeko.ladowe i ananasowe! 
- Lody! Zguba mojej duszy! 
- Idę otworzyć ! 
Poszedł. Ona tymczasem otworzyła to­

rebkę, wyjęła ołówek do warg i pomalow.a 
la sobie usta. Cóż innego mogłaby zrobi ć, 
samotna kobieta? Ale on j akoś dług.o nic 
wracał. A gdy się wreszcie ukazał miał 
w i e lką gl ęboką z tna.rszczkę na c:z_f)-le . Gł~s 
niepewny, ruchy niczr_ęczne . 

- Kochanie„ -· 

- Co się stało? - A więc„ Trzeba bE;:dzie polożyć je- I nagle maly Jaś wybuchnął głośnym 
- To nie jest lodziarz.„ szcze jedno nakrycie... płaczem. 
Coś się stało, z pewnością. · Ona zebrała swój płaszcz, rirkawiczki i Co się stało? Skąd te łzy? Ojciec zdu-
- Niechże pan powie, prędko, co to?„ k.apelusz. miał się. Ha! Dzieci by'#ają często n~rwo-
- To.„ mój syn. - Jakto? Pani odchodzi? we i płaczą bez przyczyny. Ale oto mały 
On ma syna.?„ Ach tak! Z.apomniał jej - A cóż innego pozostaje do zrobie- Jaś zerwał się z miejsca i zarzucił ojcu rę-

o tym powiedzieć. Gdy się człowiek za)e~a nia? ce na szyj~: 
d9 niewiasty, z pewnością jest to ostatn;:i. Na stole stał kalendarzyk: „środa 18-~o - A więc ty mnie kochasz, papo?! 
rzecz, jaką chciałoby się jej powiedz.ieć. sie~pnia„. Jeżeli Ona, będzie chciała, wiei Papa zrozumi~ł nareszcie. 
Poza tym on ma dopiero trzydzieści pi~ć kie szczęście rozpocznie się.„" Amelia o- Dotychczas był bowiem „papą", który 
lat, jest młody, smukły i wesoły. Opowia- łówkiem wykreślil.a zdanie. Alfred :ialny- bardzo mało był ojcem. P,apą,' który, gdy 
dać, że się było żonatym, .te się rozwiodło mał jej rękę, Humaczył, prosił, błagał o wy się dowiedział, że ma zostać ojcem, wykrzy 
że się ma ośmioletniego synka - t.o zna- znaczenre miłego dnia. „No tak„. owszem. knął zdenerwowany: „Tego jeszcze tylko 
czy postarzeć się. Może to jest głupie ale naturalnie. Ale Alfred czuł, że jakaś nić zv brakował.o!" Kochał kobiety, lecz nie zno-
jednak tak jest. Może to właśnie powstrzy- · stała zerwana.,. sił widoku pieluszek, ani krzyku dzieci. Zi-
maloby kobietę od zostania jego kochanką. - Do widzenia mój przyjacielu! mil wyjeżpżał na sporty zimowe, latem nie 
A więc - nie mówił Jej nic o tym. Odeszła„. było go w domu przez 3 miesiąee. Gdy roz. 

- I po co on tu przyszedł? - A więc wejdit No, czego słoist? wód z-0stał zątwierC!zopy, Alfred uznał śro~ 
- On„. przyszedł na śniadanie. WejdHe I.. dę ia ,dzień kary". Zjwał z synem śniada-
- Jakto? Osiem lat, drobne ciałko, l:>lade policz- nie, potem dawał mu do r~ki paczkę iłustro 
- No tak. Bo to jest „jego dzień". ki i wielkie.,.oczy. Mały Jaś zbliżył się by wanych pism, mówiąc: No! Masz! Baw si~! 
~ jeg{) dzie1'1? ucałować papę, lecz papa, _odwrócił się ty Po obiedzie zabierał go do kina, po czym 
- Mam prawo widywać się z moim syn. łem i wypatrywał kogoś przez okno.„ taksówką odwoził do domu. 

ki em raz w tygodniu. Matka, przy któ~ej - Och'! Papciu! Jak p~-ęknie jesteś· dziś Rz"rzywiście •. Bardzg, mato był ojc;emt. 
chłopi ec został, przysyła mi go skrupulatnłe ubrany! D,zisiaj, dzieciak zobaciył słqł przybrn-
co środę.„ Zapomni.alem, zupełnie, że dziś Rzeczywiście. Jedwabne ubxanie domo- ny kwiatami i zastawipny słodyczami, j.ak 
jest środa! Gdy pani ostatnim razem powie we koloru ciernno-blękitnego bardzo jest. dfa dziecka. Wyobraził więc sobie„. 
działa: „Być ,r;iote, w środę ~dę miała do twar~y Alfredowi. . ~re ggy chłopiec I zapłakał ze szczęścia. 
tmch~ ~zasu:„ -. oszalałem p~ arostu _ze wspom_niał o tym, ,papie przysz~dł Zf\OWll Ojciec podniósł ręką do góry małą, za-
szczęsc1a. Nie myslałem zupełnie o moim n.a mysi cel, dla którego to ubranie włofył. płakaną twarzyczkę 
Jasiu. Zresztą, nigdy o ni~ nie :nyślę. Z~- L:~iej byś sobie nos wytarł, zamiast mć· _ A więc ty m~ie kochasz mó' mał ? 
~wyczaj k~ch~rk~ przypomina m~ o ś:o?zie w1c głupstwa! _ o tak! Papo! ' J y 
1 sama zaimuie się przygotowamem smada Potem nerwowa przechadzka po po~ · 
nia. Jakież to wszys,tko głupie!.. koju. - Aż tak?„ Nie domyślał się tego zu" 

- Ale pan go odesłał? - Jesteś głodny? pełnie .. Serne -dziecka. Z pewnośGią nier.az 
- Nie. - Owszem, papo. było nabrzmiałe łzami. To małe stwon~enie 
- Ach! - 'A więc siadaj do stołut na pewno wiele jui cie.rpiało. 
- Matka zostawiłą go w bramie Jak Dziecko spojrzało na biały stolik, cały P_ogładził jego włoski, niezręczną pie-

zwykle, sama zaś odjechała autem ~ p_rzy- z.asypany czerwol)ymi różą.mi i zastawiony szczotą i rzekł śmiesznie wzruszonym gło-
jaciółmi na cały dzień. apetycznymi smakołykami i kryształami. sem: 

- Och! I t-0 wino, piepiące się w kieliszku„. - Mój synku„. 
- Tak. Cóż więc mam zrobić z chłop- - No! Czemu nie siadasz, skoro jesteś Odwrócił gł-0wę i spojrzał na stół . Prv~ z 

cem? głodny? załzawione oczy dojrzał n.apis: „środa 
Alfred i Aniel.a patrzyli na siebie zaże- - Och! Papo! Więe tQ wsiysi!(o dla 18-go $ierpnia. Wielkie szczęście rozpocz-

nowani i zdenerwowani. Nie miał nawet mnie?! nie się.„" 
służącego w d-0.111u, żeby coś p_omógł. · - Ależ.. tak, naturalnie„1 Tł. J. 

Alfred rzekł wre§z~ie'. - ~ O~h! P._ap_q!„ ~ap_ąJ 
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Przed rewią lekkoatletów w Pargżu 18-22-25 września 
.-:Ja A J• • p• • J ·t międzynorodowe zawody kolarskie w Ł dz. 

i 11emcy' ng 1cy I, IDDOWJe wa czą o pryma . . ~rze~ie'~ będzie miesi~cem, którr pr~y si torowcy - sprinterzy z Kupczakiem i Ję 

GA-•TIWA POLA OW llA Pii.,,, O a e,a . ' • 01esi7 Łodzi nowe atrakcje w sporcie ko- drzejewsklm na czele. „. 119 f\ W li ·'- WY UZlll+ larsk1m na torze. Łódzki Okręgowy Związ;ek Kolarski 
Przede. wszystkim odbędzie się w dniu przygotowuje ponadto wielki tydzień ko lar 

Lekkoatletyczne mis.trze>stwa Euro,py, chem Maffei. Ty-czka jest wielką niewia- worytami są Niemcy Hein, ł Blask, obaj 
które będ,ą rozegrane w Paryżu w dniu 3 domą. Polak Sinajder m<>Że tu odegrać rekordziści świata - jeden oficjalny, dru 
4 i 5 wrześf\ia, wzbudzafą z.roJ.umiałe za„ ' wielką rolę i pokusić się nawet o zdoby- gi nieoficjalny. W tej chwili w Europie 
irtteresowanie wszystkich sportowców Eu cle tytułu miiitrza. „ ni,kt !eh nie pokona. 

4 września trzecia z kolei elifi?i!lacja wcho stwa torowego, organizując zawody w kon 
dząca w skład mistrzostw Polski dla sprin kurencji międzynarodowej w dniach 18, 22 
terów. Tym razem będzi,e to wyścig .na i 25 września br. w-ciągu Jrzech dni star-
1000 mtr. W zawodach spotkają się najlep towąć będą obok najlepszych torowc6Ył. 

polskich zawodnicy niemieccy ł duńscy. ropy. Wybór miejsca i zawodów nie jest Pchnięcie kurą b~dzie niezmiernte ole- W 10-boju·faworytem jest Niemiec Sie 
zbyt trafny, gdyt lekka atletyka we Fran kawe. Estończ}"k Kreek i Niemiec Woellke ~ert. Kto mu zagrozi? Na razie trudno 
cji nie należy do najpopularniej::;zych spor- przekroczyli w bież•cym roku 16. m. P<>za przewipywać, gdyż dotychczas w więk- ftutomoh ·111· •11· tndi11· IUaf fliwy 
tów. Toteż wielkie zawody, odbywające ·nimi jest cała masa miotaczy, którzy zbli-' szo§~i krajów europejskkh nie rozegrano R u a uu n a a n 
się na stadionie olimpijskim w Cołombes 1żają się do granicy 16 m. W tej konkuren- jeszcze mistrzostw w JO-boju. Finnowie i 
pod Parytem, na pewno nie ścigną tyłu cji o, zajętych miejiscach. najpewniej będą Szwedzi na pewno będą mieli sporo do rozegrają 4 września zawody 
widzów, ilu zwabiłyby w Be_rlit1ie, Aritwer decydowały rófnice zaledwie parocenty- powiedzenia. , Doroczny, międzymiastowy mecz auto­
pii. Amsterda!11ie, Oslo, Sztokholmie I Hel metrowe. Oierutto wnvakzy sobie miej- W sztafecie 4xl00 Ni~mcy s·ą nejlepsi. ·mobilowy Warszawa - Łódź rozegrany 
sinki. Zaryzyl{ujemy nawet twierdz!ć, :le w sce w ty!Jl wypadku, je§lł osiągnie wynik ale 4x400 daje większe szanse Anglikom. będzie w dniu 4 września rb. 
\~ars:awje mist~zostwa Euro.py dałyby bliższy 16 m, niż ..15.50. Będzie to w.sipaniała walka. Mecz ten ma w rb. decydujące ŻQacze-
w.ęoe1 widzów, niż ~ Paryżu. W dys!Cu: Włoch Oberwe·ger, Niehliec A w punktacji drużynowej '(nieoficjat- nie o zdobyciu nagrody przechodniej przez 
. . Ale ostatecznie me o to idzie. Dla Larnpert, a potem Norwegowie, Finn owie · nej)? Zapewne Niemcy znajdą się na pi er A.P. lub Ł. A. K.1 odbędzie się bowiem po 
~wiata sportowego ta sprawa Jest tnal'j f Siwedzi. Orank!a 50 m w.inna być po- wszym miejscu. Zagrozić im mogą tylko raz trzeci i; _rzędu, a oba kluby mają po je 
ważn~. Najważniejsze jest to, kto będzie konana prz'ym1jmniej przez 2-3 miotaczy. Flnnowie i ewentualni~ Anglicy. dnym zwycięstwie. 
z~yc1~zcą w, poszczególnych ko.nkuren- _ Rzut. oszczepem przyniesie_ ostrą kon- Nasza skromna J.iczebnie druzyna nie Mecz składa się z dwóch części: 
:Jach i .kto P.1e.rws.zym w w.nktac1ł dru· kurencję pomiędzy Ftnnaml, Estońfzykięm potrzebuje obawiać się kompromitacji, Nie 
z~no~eJ. Ofic1alnie punktac1a drużynowa Sute ł Niemcem Stoeckiem. Niespodziartkl może co prawda myśleć 0 punktacji dru- a) zjazdu 'do ~awy Maz.owieckiej .i b) 
nie Jest w mistrzostwach Europy prowa- są możliwe, ale wyniki nie będą stały na żynowej, ale indywi<lualne sukcesy na pe- poszukiwania w tereniJ!. W Rawie zawod-
dz.ona, a to z tych względów, że Iiczeb- poziomie olimpij-skim. wno zdobę.dzie. · nicy otrzymają mapki 1: 1 OO.OOO z wykreśl:> 
ność drużyn pańs.twowych jest dowolna i ~ rzucie kulą bezkonJćureneyJnymł fa• ną. czerwonym o·ł.ówkiem t.ra~ą, wzdłuż któ 
rardzo różna. 11 reJ będą rozstawione znaki mespotykane w 

Kto będzie mistrzem w biegach kr"ót- T I d • • 
2 

. tere~le.Jub podobne do is:niejący~h, rtie 
kich? Tc0re1ycznie powfoien -100 m wy- a un rozwo ZI s1e z oną dale], Jak ~oo mt~ .od drog!; ~adante pole: 
grać Ho!1;:r.der Ossendarp, który uzyski- · ga na o.dszukamu j~k .n~Jw~ększej 1.Ioś~1 
wał w bietącym sezonie czas ·10.3. Tuż • • tych znak9w .oraz naniesienie ich połozemcł 
za nim stoi Niemiec Kers.ch "(10-4). w „ kf6rą " Połlłe pezo1faw11 w Dt;dzg. ina. otr~~~aną mapę. Na zadanie to ~rzewi 
praktyce jedna~ żaden z Niemców, zapew . . . " . . . , . 'dz1apy Jest maksrmalny czas 3 go.dzm. 
ne nie będzie drugim. Nasz· Zasłona nie . ~ 1ednrm z. pism w.arszawski<:h za-1 ttuje . si~ 1edyi11ie wyrachowaniem. Jest Poza członkami AP i ŁAK-udział w me-
jest bez szans na wejście do finału i zaję- mieszczony 1est list Władysł~wa Zbys~ko c~ło_w1e~rern. ?ez skrup~łów .. o tym win- czu jest otwarty dla każdego sportowca, 
cie ładnego mi·ejsca. W tegoroczny~ za- C~ganlew1c.za: Star~ zap~śmk i rnena71r, nt p_am1ęt~~ Jego obecni pupile. nawet z lnnych klubów, są oni jednak tyl-
wodach międzypaństwowych wykazał, że opiekun C~miełe~skiie~o. 1 Taluna, dono· · ·-,,..--" " • " ko klasyfikowani indywidua!,nie. 
umie wygrywać z lqiszymi oa siebie teo- &t, że Chm1ełewsk1 w ani~ 29 bm. w~łczy 
retycznie przeciwnikami. „ z Jamesem H~hesem. Walka ta rna mie~ 

Bieg na 200 m wygrac pdwf.nien An- rze~omo wie.Ikt~ znaczenie dla .przyszłej 
glik Holmes (21.2). Jego konkurentem bę· kariery łodz1~nina. . . 
dą - Włoch Mariani (2i.3)_ i sprinterzy .. q Tałunte C~game':'lcz. ~1sze tak.oczy 

Samodzielne związki sportowe 
·-~··•ZUJiE HISZl»AlfllA llAQODOWA. 

niemieccy. Wl'Scie, aby go 1ak na1Iep1e1 zarekl.amo-
100 'm bęClzie walJ<4 pomięCłiy Angli-. wać. „ • _ . , . .W Hi~tpanii na terenach zajętych przez· lamai!lki umoili\.yia temu ostatniemu roz-

kiem BrowneQ1 (47,6) i Niemcami Harbi- P~y. okaZJi. ie~na,k „wyl~zło szyOło z wój&laa gen. Franco przystąpiono do 'zor- grywanie międzynarodowych spotkań pił-
giem i Lanhoffem ( 47.3). w biegu na worka:. Cygamew1cz p~ruszył spr~wy_ po ganizowania związków sportowych, nie- karskich. 
800 m teoretycznie faworytem jest 'Włoch rzuce.nia przez Taluna•· 1eg~, młode1. zony, z~leżnych _od z~·iązkow barcelo~skich„ Nie Ostatnio w Bilbao załotony zostął hisz 
Lanzi (1:50) a jego rywalami Wooderson kt?r.a pozost?ła .w Krakowie. (.tam .Ją za~ które z ·~ych zwi.ązików zostały. JUŻ uznane pański związek kolarski. Zwią7J!k jen 
_ Anglik (1 :so,9)' i Harbig '(1 :51,6)".- ~1óz~ Cyg„an!ew1-cz wraz z 1e1 męzem) 1 przez n:ii.ęctz~arodowe federacje. • zwróci się do międzynarodowej federacji 
Nasz Gąssowski ITIOie tu pokazać swe pa- cierp.1 ost~tm~ nę~zę. „ . . . . M. in. m1~dzyn~rodowa .. fę~eracja pił- kolar;>kiej, któr:a obradow~ będzie nieba­
wry. Mistrzem powi11ien zostać Wooder- Cyganiewvcz Pl~l: o tym bez zadn~h karSika- zgod~tła . s1~ .pr.zyiąć Jako człon: wem w Amsterdamie o przyjęcie do fęde-
son, który z dnia na dzień jest coraz lep- skrupułów n.astępująco: ~ · . . ~6w dwa zw1ązk1 htszpanskle z Salamanki racji. 
szy. •· • . . . _ , , 1 Barce}ony. . < W Bilbao rozegrane zostąły pierwsze 

1500 m to ·do-„na "'oa·d„rson.a' ·i. E:... „Ą.. teraz. ~ilka slow 0 rozwodzie Taluha - Zwtązek .barceloński należał -Od daw- szosowe mistrzostwa kolarsk1'e Hi'szpanr·i·. 
• . • • ""' ·vv ...., · · ·"'" ~-sprawie, ktora podobno wywołała taką senea- „ . . . . . · 

now Hart1kk1 1 Sąrkany, Szweda: Jonssoną: c_ję w Polsce. Talun zna'łazł się teraz w ~upeł· na do federaCJ1 a p1znęc1e zw14zku z Sa- Mistrzostwo zdobył słynny kolarz Trueba. 
t Włocha Beccaliego. A potym idą Niemcy n~~ innym sro<lo':"isku i tu zroznmi~_t· że ni~. !fO 
i nasi biegacze Staniszewski oriz N oj i. ~e ł~zy z ~~łzonką. Talun opowiadał mi,. ze 6' b d • • • • 
~u będą ~iespodfianki, ale najlepszym ie:\1!ei:~~1:!1 ~ezc::łp~=~Qlly de owi „zg „ z1e·un1ewazn1ong 
jest Wooderson. , Trudno się więc d1iwić nasze.mu o115rzymo-· < ~ , 

sooo mi 3000 m z . przeszl<odam1 ~ą ·"'1i, ~e.chciał zasmakować woinoś~i. T!V1 bar· „ mecz ligowy "7 arta. - A.KS? 
specjalnością Finnów. Salminen powinien dz.ieJ1 ze stlet;i mają w A~ryce wielki~ powo-
wygrać 5000 na J'ednym 1'ak i drugim dys- 1~zent~ u kobiet. ~tr~1muł1~ .onk" ~goJdndio"M> 26 Zarząd A.K.S. po :zaznajomieniu się z 

• 1s ow z propozycJam1 ma zens 11111. e en z z l · k' 'k d · któ b 
tansieł Nawet drugie i trzecie miejsr; po. pa&iików ildjowskich, Sergieje:wski, ożenił się ;: re acią ierow111 a ruzy.ny, . ry o serwo 
winni zająć Finnowie. O dalsze miejsca damą posiadającą 60 milionów posagt.i,~a atl ~. wał mecz AKS z Wartą, wniósł protest z 
będzie wielika bitwa, w której Noji mote ta Zahari~ ~?ją.ł za. fo~~ Bebe Didrickson -r 'prośbą o uniewa~nienie meczu. 
dorzucić nięjecLno słowo Gdyby zajał 4- sławn~ mistrzyn~ę ohmpiJS~ą. Po~obnych pr~y AKS protest s'wój oparł na artykule 8 

~ · • kładów w św1ec1e zapaśniczym i boksro.-sk1m kt C · -ó 'łk · któ 
5 miejsce, nie miałby się czego wstydzić, można by zacytowa~ bardzo wiele. Cho.ciażby P · pr~epi~ w gry w P1 ę. nozną, .ry 
ale w żadnym razie nie powinien przegrać Tunney ezy też Fiermonte. ~tleta Sonnen~er~ P?stanawia, ~e bramkarz. moz~ być ~m1e­
z nikim innym jak tylko z FinnamL 3000 poślubił sławn'ł aktorkę Jud1th Allan, a pierw ma.ny w cząste gry za uprzednim zaw1ado­
steeple - chase 'będzie tryumfem Finnów. szą żonlł D~mps.eya ~yłda .E~~ell. T!Yli°r. t . mieniem sędziego zawodów. Według do-

d 
• ·1· , . Proszę się w1ęe nie z1w1..,, ze „a un w e1 ty h z owe' . te . ta .• PZPN il_, 

O dalsze miejsca bę ą ~1ę b1 I Niemcy ze chwili inaczej zapatruje się na tę sprawy,.,!! c c as l tn rp~e , CJl „ .0 """ 
Szwedami. bramkarz został zm1en10ny bez pow1ado-

W skoku wzwyz Finnowie l(alina i Kot iWolrto Il\ieć Cyganiewiczowi własny mienia sędziego, ma być wykonany rzut 
kas będa mieli ciężką przeprawę z Niem- pogląd na tę sprawę. W kąż~ym razie jed 
cem Weinkoetzem. W skoku w dal Niem- nak pogląd wyrażony przez menażera, 
cy Lelchum i Long sto,czą walkę z Wło- świadczy o tym, że Cyganiewicz powo-

kilku slowachr 
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO JĘDRZE· 

JO WSKIEJ W STANACH ZJEDNOCZO· 
NYCH. -W dniu wczorajszym w Bosto-

karny, o ile bramK:arz ten dotknął ręką pił­
ki na polu karnym. 

ĄKS w swoim proteście stwierdza, te 
przy statiie 3 :O dla AK.5 Warta zmieniła 
bramkarza Szulca na Jankowiaka, który 
wszedł na boisko bez uprzedniego uwiado 
mienia sędziego zawodów. 

Jednocześnie AKS stwierdza, iż sędzia 
p. Walczak oświadczył kierownikowi AKS 
po meczu, iż nie jest mu wiadomym, by 
Warta zmieniała bramkarza w czasie gry. 

Ostatnim argunrnntem AKS, na który 
powołuje się on w swoim proteśde-, jest 
okoliczność, iż AKS nie został zawiaclomio­
ny o zmianie sędziego Rettiga na Walcza­
ka. 

O ile tylko okoliczności podane przez 
AKS pokrywają si~ ściśle ze stanem fakty­
cznym, protest drużyny chorzowskiej, któ 
ra po raz pierwszy korzysta z tej drogi w 
swej karierze ligowej, ma wszelkie szans~ 
uwzględnienia. 

Klasę z.awodnlków ni-emieckich łódzcy 
sportowcy poznali z obzji wyścigu szoso­
wego Warszawa -:- Berlin. Uczestnicy te­
go wyścigu startowali par"okrotnie na to­
rze helenowskim, wykazując wysoki-e war­
fości również i w tej specjalności. Duńscy 
torowcy należą do najlepszych w Europie, 
toteż ich start będzie prawdziwą ozdobą 
zawodów. 

• Zycie ekonomlc•n• 
BAWELNA. , \ }tl 

Notowania z; dnia 23 slerpnia. 
NOWY JORK: loco 8.38, wrzesień B.lT, pd· 

dziernik 8.26, listBpad 8.30, grndzim 8.34, sty.~sen 
8.34, luty 8.34, marzec 8.M, kwiecień 8.33. maj 8.U, 
czerwiec 8.32, lipiec a.ai 

LIVERPOOL: loco 4.68, sierpień 4.52 wnesiei\ 
4.53, październik 4.55, listopad 4.58, grudzień 4.60, 
&ty.~zeń 4.63„ luty 4.-05, marzec 4.!i7, kwieeleń 4.63, 
maj 4.70, czerwiec' 4.71, lipiec 4.72, sierpień 4.11, 
wrzesień 4.70, październik 4.70 

Egipska (SaaelL): loco 7.(i.5 
Upper: lo~o 5.93, wnesien S.83, paldz1'milt 

5.78, listopad 6.78, styczeń 5.78, mance 5.80, maj 
5.82, lipiec 5.85 

BREMA: loco 10.Ql, październik 9.38, grudzie6 
9.58, styczeń 9.68, marzec 9.86, maj 9.93, lipiec 9.91 

Watmu, lłewtzw I allc:Je 
l\10CNIE'JSZA TENDĘNCJA DLA P APIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 
Zainteresowani& papierami pańttwowymj ~yło 

stosunkowo dość duie, prz)' mocniejszym p.a ~ 
usposobieniu. . 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - COKOX,. 
WlEK l\fOCN1EJSZE. 

W dziale listów zastawnych panował na!łr4j o.. 
żywiony, ogółem ukazało a.i~ w olicjaloycb tramałl:. 
cjach osiem gatun~ów papierów. Kursy k~ztaltowały 
się .cokolwiek mocniej, zwyiki hJ.JY jednak stosun. 
kowo nieznai:zne. , · . 

PAPIERY PROCENTOWE. 
::~_.~i1'.'~s~~q_·. ! 

Poi. Inwestycyjna 1 em.isji 85.00, 1 etllisji terio 
!J5.00, 2 emi9ji 83.63, 'Dolarowa 3 serii 43.00, Kon· 
solid~jna.1936 r. 67.00, Konwers>;jna 1924 r. 69.50, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 l'oku 61.()t), 
1% 'L. Z. Pai1stwowego Banh Rolnego 83.~ 
8% L. Z. Pat\&twowego Danku Rolnep Pł.00 
7% L. Z. Ilaoku Gotp. Krajowego 2.-T e~ 83.25 

.8% L. Z. Banku Gotp. Kr~oweg<ł 1 erupjl 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-S em. 83.25 
8% Obł. Kom. Banku 'Goep." l\r11j, l emłaji tł.OO 
57i% L. Z. Baaku Go1p. Krnjow, 1 emisji 81.0<> 
5)!%' L. Z. llan,ku Gosp. Krajow. 2-'1 em. 81.00 
61Ai% Obł. Kom. Danku Go&p, Kr~. 1 e.misji 8UO 
5*% Obl. Kom. B. Goą.~. 2-3 i 3N em. !llMOO 
5%% Obi. Kom. Danku Gosn,. ltraj. ł em. &i.OO 
Ziem~klc w War12:awie 1924 r. (9wu.) warto;ć hU<­
pcmu 38.24, Ziemskie w W arezawie 6 arii 65.50, 
Pozn. Ziem~twll Kred. 1. L 65.00, m. Warszawy 
1933 r. 14.so, m. Lodzi 1933 p., 66.25, ~onwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 6 serii 77.26, 8-9 s. 75.2~, 
Poż. S.1kolna m. Warszawy 1925 t. 19.U 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Kursy papierów dywidendowyi;b kształtowaly 

się mocniej pny średnich rozmla;och obl'olów. 
. Bank Polski 125.';JO, Cukier 39.00, Wogiel 35.25. 

Lilpop 89.00, Ostrowiec: 1. n' 68.50, Żyrardów 61.50 

GIELPA ZBOżOW A. 
WARSZAW A, 24.8. ' - 'Untdowa ceduła 9iełdy 

aboź.owo • towarowej 'za 100 kg za towar slandar. 
tqwy lub średniej jakości, parytet wagon Wnszawa, 
w hpndlu hurtowym, przy dostawie hieźęcej: 

Pszenica 22.50 - 23.00, iyto I stand. 15.H -
15.75, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 39.00 -
41.00, SO.proc. 36.00 - 38.00, mqka żytnia gRl. I 
50-proc. 26.00 - 27.00, 65.proc. 23.50 - 14.50, lllłka 
razowa 95.proc. 18.00 - 19.00 

POZNAŃ, 24. 8, - Urzędowa ceduła giełd1 
tbożowo - towarowej w Poznaniu. Worunklt handel 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bioźQica cen7 za 
100 1'g. • 

Ceny orientacyjne: pszeni.~a 19.50 • 20.00, ·iyt() 
14.25 - 14.75, mę)u pszenna gat. I wyc. 50..pro(. 
38.00 - 39,00, 50-prQC .35,00 - 36,00, ID!!lta łrtnł• 
gat. I 50-proc. 24.50 - 25.50, 65-proc. 23.00 - 24.00 

Jak już podawaliśmy, oficjalne otwar­
cie sezonu bokserskiego w Łodzi nastąpi 
w przyszłą niedzielę 4 września. Odbę­
dzie się ono na boisku lKP przy ul. Ogro 
c'. owej 28. Po defiladzie, w której udział 
\':ezmą wszystkie sekcje bokserskie klu­
bów łódzkich, zostanie odegrany Hymn 
Państwowy po czym nastą,pią: przemówie 
nie, wręczenie dyplomów mistrzom okrę­
gu i zasłużonym klubom, pokazy gimna­
styczne i zaprawy bokserskie. 

rozgrywane w dwóch klasach A i B. Na 
podstawie mistrzostw zeszłorocznych 
ŁOZB zakwalifirfował do klasy A sześć 
klubów: IKP, Geyer, Zjednoczone, Wima, 
KE, i Hakoah. 

W klasie B walczyć będą: Sokół, TUR 
Makabi, TFSJ oraz wszystkie kluby i re­
zerwy klubów klasy A. 

nie rozpoczęły się zawody tenisowe o mis­
trzostwo An)eryki w grach podwójnych. 
Partnerką Jędrzejowskiej jest pierwsza ra­
kieta Francji Mathieu. Para po!Ę)<o-francu 
ska rozegrała pierwsze spotkanie z parą 
amerykańską Burritt-Seager, bijąc ją 6 :O, 
6:1. lódź - Poznań. Ce aas po pracy rozweseli? 

M:~dZICkręgOWJ merr Dflk rs'-i• CASINO: - Piętno zdrady. 

Na zakończenie odbędzie się szesc 
walk. Kpt. zw. ŁOZB ustalił następujące 
pary: waga kogucia: Wojsławski (TFSJ) 
- Ad amia!{ (Zjedn.), piórkowa: Celmer 
(Wima) - Bartniak (I.KP), I Augusto­
wicz (Geyer) - Michalak I (Zjedn.), pół 
średnia: Taborek (IKP) - Szczapiński 
(Zjedn.), średnia: Kilański ·(KE) - Troja 
nowski (IKP) i Niewadził (Sokół)' - O­
strowski (Oeyer)'. 

Augustowicz, który przez ału!szy tras 
musiał słę kurować po nieszczęśliwym wy 
padl(u (wypadł z ąkna 1-go pi~tra), wró­
cił już całkowkie do zdrowia i po kiliCumie 
sięcznej przerwie zadebiutuje na otwarciu 
sezonu. Również do zdrowia wrócił już P.i 
sarski, któremu lekarz z,djął gipsowy -0pa 
trunek z prawej ręki. Pisarski wkrótce bę· 
dzie mógł wrócić na ring, gdyż złamana 
kość, zrosła się. , 

Tomaszowska Faory]{a Szlutznego Jed 
wabiu pozyskała utalentowanego pięścia­
rza wagi koguciej, Wojsławskiego, który 
dot:vc!m:as występował w barwach KSZO. 

Mistrzostwa bokserskie okręgu łódzkie 
go w tym sezQnie l?.~ rnz Bierwszz b_ę_dj 

Para polsko-francuska jest faworyzowa­
na i uważa·na za najpoważniejszą parę w 
tej konkurencji. 

W dniach 15 i 16 października odbędą 
się w Lodzi mist{zostwa zapaśnicze Pol­
ski, w stylu wolno - amerykańskim. Pol~ 
ski Związek Atletyczny przyz.nał już defini ,,UCZMY SIĘ PŁYWAć" - TRANSMI­
tywnie Łodzi organizację tej imprezy. Mi SJA Z BASENU L. K. S-U W ŁODZI NA 
strzostwa odbędą się w hali sportowej w CAŁĄ POLSKĘ. 
parku im. Po11łiatowskiego. W walkach we Ażeby nauczyć się pływać.należy speł-
źmie udtiał ok. 80 najlepszych zawodni- nić cztery zasadnicze warunki. Po pierwsze 
ków z całęgo I<:raju. trzeba okazać nieco wytrwałości, po'wtó-

W najbliższą niedzielę wyjeżdżają na re musi się pr~ełamać lęk, ów instynktow 
śląsk na obóz zapaśników Kulesza (IKP), ny strach przed groźnym bezwątpienia ży 
Rasała (Wima), Wąsi·k (Wima), Cymer wiołem, jakim jest woda. Utrzymanie rów 
(W-ima), Falecki (KE), Łaźny (Zjednoczo nowagi na wodzie. SkoordynO\~anie odde­
ne)'. Poża tym wyjeżdża kpt. zw. ŁOZA <-hów z celowymi ruchami d~prowądza do 
p. S. Sierota oraz w charakterze instruk- utrzymania się na gowierzchni. A stąd już 
tora Hinc "(Wima). tylko jeden krok ~o pływania. 

W sobotę bawił w Łodzi kpt. zw. Pol- W zrozumieniu potrzeb jak najszer 
skiego Związku A-tletycznego p. Gałuszka, szych sfer łódzkiego świata pracy Rozgło 
który poprowadził wykład na kursie dla śni;i Łódzka J?. Radła zorganizowała robo 
kanaydatów na sędziów attetycinych. Kurs tnieze kursy pływackie. Na kursy zgłosi­
zostanie zakończony 3· pazdziernika. ło się ponad tr~ystu robotnik9w i młodo-

Pomcrski Zwi~zek Piłki Nożnej zwró- ciany'ch. Obecnie jako pewnego rodzaju 
c,ił się do Łodzi z propozycj'ą rozegrania akustyczne echo tych kursów naaa Roz­
jeszcze w tym sezonie meczu piłkarskiego glośnia Łódzka w dniu dzisiejszym, t. j. 
Łodzi z Pomorzem (na Pol1)orzu}. .dn. 24 sierp,nia, wesołą audycję poludnio-

Zarząd ŁZOPN postanowił na swym wą na temat pJywanią. Iio.czątek o godz. 
ostatnim posied:~eniu zgodzić się na tę 12.25. Będzie to transmisja w formie repor 
propozycję i obecnie do uzgodnienia oozo tażu który przeprowadzą Ludwik Szumlew 
stał ter.min zawoqó•' siki i Roma.n ChłQgzi.ński, 

Reprezentacja piłkarska okręgu poznań CORSO: ~ I. Rozkoszny chłopaik, 
skiego walczyć będzie· w dnit.J 18 września II. Na krawędzi życia. 
z reprezentacją okręgu łqdzkiego w Łodzi, EUROPA: - Pierwsza miłość. 
a w dniu 25 września z reprezentacją środ GRAND KINO: - Rapsodia. 
kowych Niemiec w Poznaniu. IKAR: - I. $wiecznik królewski. li. je) 

obrońcy. 
JAR: - na · scenie: .żony wracają; na 

ANGLIA - NORWEGIA . 
międzypaństwow}' mecz pUkarąld. 

Angielski związek piłk~rski postanowił 
rozegrać zakontraktowany mecz z Norwegią 
dn. 21 listopada w Liverpoolu. Po raz pier 
wszy międzypaństwowy mecz z drużyną 
kontynentu europejskiego odbywa się po-
za Londynem. • 

( 
WINSZUJE~Y. • 

jutro: Ludwikowi i OrzegorzowL 
Wschód słońca 4.34 
Zachó<l słońca 18.41 
Długość dnia 14.07 
Ubyło dnia 2.24 

ekranie: Ręce zawiniły. 
METRO: - 24 godziny miłości. 
MIMOZA: - I. żółty pirat II. Moje 
szczęście to ty. 
Oś\\flATOWY: - Ordynat Micho­
rowski. 

PALACE: - Wróć, moja maleńka.„ 
llRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIAL !O: - l(siężniczka cygańska. 
SŁONCE: - Ordynat Michorowski. 
STYLOWY: - Niewinnie ~ię xaC'Zęło. 
TON: - Dziewczyna szuka miłości. 
URANIA: - I. Prawo młodości, Il. 
Noc w operze. 

TEATR LETm W PARKU STASZICA 
Tydzień 35. 

Jutro n ::'; 
Dziś w środę i dni następnych o godz. 9.ej wiecz 

w T eatr2e Letnim w parku Stą.sz,ica grana będzie 
,Jjf • wesoła komedia M11rlow'11 „Złoty wiek ryc&r.&twa" w 

._ • 1 któ;ej udzfał bioi:ą: Pilarska, ~luci,ńska, Połomsk~, 

Zupa cytrynowa, 
sza.rlQtk_a z jabłek. 

schab z kapustą • Renska,. SzczęsllD,, Arnol~t, ~oncz11, E .• ~brom~!., 
' Lu.helski, Snay, P1etraszk1cw1~z, Szymansk1, i W1ch 

I ;ąiarz, Reżyseria Z. Biesiadecki 



Str. I „EC HO" .::34 

Na. gr.~nicy ż!cia. r'!alnego BiHllłflDJm m1rn1wan·em lDrow·1 
PRZE-CZUCIA ) SNY s;.::.;::~=.~~m~y-:::,:~::=.~~::,~~;~ 

kańskich Osteopatów, która odbyła się w nych dzikich plemion, dla których tan.~c 

U I Ud Z I• prze w • 1 • • li /Cincinnati omawiano wyniki badań prze- był rytuałem religijnym. Jest to rodzaj raz I w I o n u c P.rowadzanych przez osteopat.ów w zak~e- psychozy ogarniający zebra11y1.·h; f). oby 
Jl " s1e wpływu nowoczesnych tanców, takich będące pod wpłyvtem wysokiego napię;ia 

Media, przed _.oczami któl'J'!<:h przy- j laty. Zmarły przechadzał się zwolna gra.ni.cy porannym ekspresem. ~ Omyiliłem jak „big apple" na zdrowie mło'dzi·eży. sfer uczuciowych tłają się nieczuli na ból 
s7łość prz~suwa s1.ę jak bar~y filmz .są 

1 

lh'.zdłuż. ~abató1w .Piękl'ly~. róż. Zerwał naj- się, - pomyślał _ widocznie chodziło nie Zdani~m osteopató~, taniec. t~n jest z~ fizyczny, tracą poczucie miejsca i rzec2y 
n1esłychan1e rzadkie. Znac~nie częśc1e1J p_1erw je~ną .z mch, pó~n1ej drugą, wresz- o mnie tylko 0 moją żonę! wszech miar ~·la zdr~w1a mł.odz~ezy_ szkodlt wistości, ogarnięci obłędem tańca potra-

d:;potyk.~ osobył, .o1k:ó.re mśaJ~ dar. ofdga- . cie scłhyhł bs~ę po tr:u~1ą. Wdowa wytłu- Zlany Ztimnym potem ubraił się co prę- wy, nadwyręza bow1~":1 .naJwóaznDłejszy kor- fią kręcić się aż do utraty przytomności. 
ywan1a ~rzysz O:>Cli • czę c1ow:o 1 ra~- macz:y: a so 11e znac7eme snu w ten spo- dzej i popędził na kolej. Zaipewniono go tu, gan. - seroe oraz m1ę.sme n g. '°. wy o- Taniec ten nie odpowiada zadaniu tań 

m_entarycz.me. Ale .- i te media oddają sób,_ ze ~erwa~e kw1a~y oznaczały śmierć. że na linii nie było żadnego w_wadku. Tro- nama ka;koł.o~nych figur tego tanca po- ca - zdaniem ostopatów - nie jest bo­
nie powazne usług(. P?mewaz .w ciągu kilku lat straciła naj- chę usp01lwjony _ !:Jiedaczysko oczekiwał trzeba i:meć stłl\ą muskulaturę, kt6'rą zdo- wiem gimnastyką, wi·odącą do pięknego 

p1e~w męza a .potem córkę, myślała, że na przybycie pociągu. _ I w zdenerwowa- bywa się. • • • • ukształtowania ciała i gracii ruchów, 
W Stanach Zjednoczonych policja ucie ~ąz uprzedza Ją~ że p~zY.szł.a n~ nią kolej niu zamiast pozostać na peronie, zeszedł d_ługun. t stopniowym tren1~g1em. . lecz ciężką pracą fizyczną, 

ka się nieraz do .ich pomocy dla wytropie 1. ~rzygota:wa!a się ?a smierc. Nie przyszło na tor. w niepojętym dla nikogo z.aślepie- Przec~~tna Jedna~ 16-l~tka, ta~cząca „big pogrubiaj'ącą mięsień w naibardziej nie-
nia przestępców a w niektórych pań- jej na mysi, ze ma jeszcze 'drugą córkę. niu powstał tam at do chwili nadejścia eks apple dlatego.' ze. taniec t:n j·est mo~ny, odpowiednim miejscu bo w kostce. 
stwa~h Europy. środ~owej zwracano się , . . . . . . presu, który go przejechał. Trudno wyobra nie odznacza się budową ani muskułami za Nie odpowiada zadaniu tańca pod 
do mch. w ~~a~ '.! W°'.11'.Y• .. z prośbą, aby . - Trzeci kw.iat w~ob.razał. ~ł.a~me tę zić sobie fatalniejszą i raszkę losu. w da- paśnika pierwszej klasy. Rezultatem tej względem towarzyskim, bo wprawione w 
wskaz~~! ~1eisc~ ~aJSt~n~eiszego ostrzału , dzie~c.zy;nkę, któ~a w m1es1ąc pozntej umar je się po prostu, że pr~eznaczeinie, ab/ za- nadmiernej pracy nieprzyg.otowa.nych do te obłęd rytmiką pary nie wicdą z sobą sa-
artylern meprzy1a-c11elskteJ. ła ~~podZ'tewame na serce. bić tego człowieka, podsu·nęło mu ów sen g~ mi~śni, jest ~łabie?ie. serca, zgrubienie- Jonowego flirtu, lecz kiwając głowami w 

Pomiędzy tymi właśnie mediami; może . Cz.asami pomyłki w tłumaczeniu snów o śmierci i skłol!_iło do fałszywego jego wy- mięśni. w kostce 1 ~tę~1en1e umysłowe. Ten takt muzyki, wybuch~ją h ;~ft't···cznym 
miewały kładu. -0statn1 szcz·egół 1dz1e zawsze w parze z śmiechem. 

my odnaleźć wszystkie osoby wróżące z d · 'łk " f' E „ 

k f 
, d k 

1 
b t • · t T ł na miernym wys1 iem 1zycz.nym. nergu Czymże więc je~t? 

art, z usow o awyi u czy aiące przy zgoła ragB::zne następstwa. e przyik ady, które możnaby mnożyć w zużytej przez mięśnie ni·e starcza dla pracy/ Nieopatrznym marnowa!;'ern zdrowia 
szłość w kuli szklanej. - Wszystkie po- nieskończoność, zdają się dowodzić, że mózgu. . . pogrążaniem w obł~d istoty duchowei i 
pularne wróżki, któryck ogłosze,nia wypeł Tatki wypadek opowiada ze swoioh obse.r- duch przekracza niejako granice ciała, i mo Rytmika tego nainowszego tańca przy kiepskim nasladownictwem dzikich pie­
niają ostatnie strony dzienników i które ""."acY1 dr: ~· H?utieur. jednemu z jego pa- że dotrzeć do prawdy bez ipośrednictwa muzyce „swing" wprawia tańczących w mkn afrykańskich. 
cieszą się tak wi•elkim powodzeniem CJentow. smło s·tę że został. zabi'ty w wypad zmysłów. W naszych materiialistycznyc~1 ekstazę. W taką samą ekstazę wprawiali · 
wśród niespokojnyck ludzi współczes-. ku lroleJ~ym. Zdumiał się budząc się w czasach warto zastanowić się głębiej nad 
nych. , · 1 swoim łóżku, ale momentalnie przypomnia takim przypuszczeniem. 

W. lk" d • 'd · . t ·d ło mu się, że żona jego wraca właśnie z za ... Dieta z surowych jabłek 1e 1 ar 1asnow1 zema 1es arem 

ni~~hanierz~hlm. N~~iut cr~~~================================ spotyka się zdolność przeczuwania, ja1k to 
niektórzy na.zywają „węch", który pozwa 
la pewnym osobom odgadywać w specy­
ficznych okolicznościach przyszłe wypad­
ki. Jak to określa P. de Vaux w „Orin­
goire" możnaby powiedzieć, że te osoby 

MISTRZ BILARDU leczr uporrzrwe do~egliwośd przewodu pokarmaw110. 

są rodzajem anten i jak antenyi odbierają~ , 
niedosłyszane dla i1nnych wskazówki z niel 
w·idzialnego świata:. · 

Oto parę przykładów: Kilka osób jse­
..:hało autemz wśród nich znajdował się 1 

i:ialarz Dupre, który wracał od ciężko cho lJ 
rej córki. Samochód miiał właśnie serpen 
tynę. 

Droga była wąska i po obu jej stronach 
otwierały się przepaście. Nagle rozległ się! 
wyraźny okrzyk: „Stać!". Wszyscy pasa­
„erowie słyszeli g.o wyraźnie - choć żad­
na z osób siedzących w aucie nie wołała. 
Gdy wysi·edli z wozu, aby poszukać nie-
2 1ajomego, który ich zawołał, przeko,nali 
s:ę, że tylne koło obluzował.o się na osi i 
latla chwila byłoby spadło, powodując ka­
tastrofę. 

Tym razem ostrzeżenie było jasne, nie 
sposób było pomylić się do jego zna­
czenia. Ale zdarza się też, że wskazówka 
elana jest pod formą symbolu. że trzeba ją 
dopiero we właściwy sposób wytłumaczyć. 
lak więc każdy zna kistorię siedmiu krów 
chudych i siedmiu krów tłustych ze snu 

przy grze w tw. „kar am hole" 

Najrozmaitsze choroby jelit, ujawnia­
jące się jako mdłości, osfabienia ogólne i 
rozwolnienie nie zawsze można wyleczyć le 
karstwami przepisywanymi przez lekarza. 

Toteż wydaje się to nieprawdopodobne, 
że właśnie jabrko służyć ma - jedzone w 
stanie surowym - do uśmierzania wyżej 
wymienionych dolegliwości, a częstokroć 
do ich całkowitego wyleczenia. Ale po spo­
życiu jabłek w chorobach jelit spostrzega 
się jL.i: po upływie dwóch dni, czasem na­
wet dnia jednego, że nastąpiło po•lepszenie 
w chorobie. Całe samopoczucie człowieka 
ulega zmianie na korzyść. 

Kiedy lekarz zaipisze podczas choroby 
jelit danemu pacjentowi taką dietę jabłko­
wą, to napotyka przeważnie na gorący 
sprzeciw. Pacjent boi się, aby przez spoży­
cie jabłka nie pogorszyć cł10roby, gdy tym­
czasem jabłka spożywane podczas niedo­
magań jelit bez dodawania innych potraw, 
stają się wymarzonym lekarstwem. 

Tak przy dorosłych jak i u dzieci są ja·bł 
ka do&konałym, wypróbowanym lekar­
stwem na c·;1oroby jelit i kiszek. 

Przy kuracji jabłkowej, używa się tylko 
jabłek dojrzałych, pięknych i zdrowych. 
Uciera się je na tarce i podaje - oczywi­
ście stosując się do stanu choroby - od 
0,5 do 1,5 kilograma. W ogólności wystar 
czy ta ilość aby uspokaić uczucie głodu i 

Po polepszeniu się choroby, należy je­
szcze przez dwa dni podawać choremu lek­
kie potrawy! a dopiero po ni<:h potrawy 
zwykłe, ale jeszcze w małej ilości. 

jeżeli uda się chorego przekonać o do­
broci kuracji jabłkowej, to przyzwyczai się 
on szybko do takiego pożywienia i chętnie 
podda się takiej kuracji. 

PODSŁUCHANE 
ODGRYZŁ SIĘ. 

W więzieniu siedzi dwóch złodziei, je­
den za kradzież krowy, drugi za kradzież 
zegarka. - Pierwszy, chcąc dopiec drugie­
mu, zapytuje: 

- Józiu, która teraz godzina? 
- - Czas wydoić krowę - odpowiada 

drugi. • „ . ~ 
PRZVJACIELF 

- Nie znoszę Głąbka. 
- Ja też go nie cierpię. 
- Ile mu jesteś winien? 

ROZTARGNIONY PROFESOR. 
- Cieszę się, że panią widzę. 
- Nie jestem mężatką panie profesorze! 
- Tak? W takim razie pani rn:i7. też Faraona. - Wówczas znalazł się. Józef, któ 

ry wyłożył iinaczenie silu władcy Egiptu 
i w ten spos"ób dał mu możn.ość zgroma­
,lzenia zboża na lata nieurodzaju. Ale zda­
; za się też, że sny tłuN1aczone są zupełnie 
na opak. 

• pragnienia. jeżeli podczas choroby, chory 

T .y f U S b r Zu S Z n Y • utracił. wiele wod~ z orgal?iz~u i zachod~i 
· \ wzmozone uczucie pragn1e111a, to n al ezy 

„ 4 h b b d h 11 przyrządzić z jabłek herbatę i podawać ją 

jest i c ~7cze kawalerem? 

FRENOLOGIA. 
Lekarz: - Ta nierówność na czaszce 

świadczy o impulsywnym usposobieniu. Je§a ( 010 ćl IU D 4: rft!'!1 choremu w nocy. Dobry rezultat takiej ku-
Pacjent: - Pan doktór ma słuszność. 

Tak więc np. pewnej wdowie przyśniło 
Myj cie ręce przed każdym .jedzeniem racji zależy przede wszy;,tkim od tego, je­

żeH nie używa Sif' c-nr· .. ··-··r~·n '.1J>cz sa- Moja żona jest bardzo imp!1lsywmt i nabiła 
mi wczoraj ten guz. się że widzi męż~ który umarl przed kilku·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mych jabłek. 

ADAM CZEKALSKI 

" ·z._ A ~ . 

~rOl iik8t 

B'WBM 

.'owieść 4 

Dżungla wchłonęła ich ed razu, jak moloch jaki ol­
brzymi drobne robaczki. Gęste cienie drzew chroniły 

przed spiekotą dnia żarnego, lecz mimo to duszność 1u 
panowała taka, że chwilami wydawało im się, jakoby ja­
kieś niewidzialne stalowe obręcze uciskały pierś. 

Około godziny drugiej w południe karawana zatrzy­
mała się na odpoczynek na skraju polany. Od 2 do 4 
w południe wszystko, co tylko żyje na całej Borneo, ja­
wie, Sumatrze i sąsiednich wyspach - śpi. Należało 

zwyczaj ten zachować nawet w dżugli, tym bardziej, że 

cała karawana była zmęczo111a. 

Kanakowie zabrali się zaraz, z właściwą sobie wpra­
wą, do przyrządzania posiłku. Ruszczyc z zadowolehiem 
przyglądał się ich ruchom zwinnym i bezszelestnym . . 

Leżąc pod naprędce rozłożonym namiotem, obaj kie­
rownicy" wyprawy wypoczywali. Walter pił małymi łyka­

mi wodę sodową, której parę g.alonów mieli z sobą, i dłu­
go milczał. Ciekaw wszystkiego, jak każdy człowiek, kie­
dy się znajdzie w świecie sobie obcym, Ruszczyc pragr.ął 
rozmawiać, a nie poprzestawać jeno na domyślnikach. 

Odezw.al się przeto: 

- Wydaje mi się, że l'!ie taki diabeł czarny, jak go ma­
lują, nie takie wnętrze wyspy groźne, jak się słyszy. 

- Poczekaj - uśmiechnął się Raleigh - wciąż je­
szcze jesteśmy na wybrzeżu. Dopiero gdy wydostaniemy 
się na stepy, a z nich wejdziemy w dżunglę, pozn.asz, co 
to jest Borneo. 

-Idąc w głąb, pozb~dziemy się przynajmn.iej błot, 

komarów i niebezpieczeństwa febry. 
- To są dziecinne igraszki - niebezpieczeństwa do-

z L,.QAS WWW 

piero się zaczną. Jeśli spotkamy Dajaków, z pewnością 
poczujesz na twarzy wiew śmierci. 

- Remingtony obronią nas. 

- Z Dajakami w dżungli Rie zawsze i karabiny ma-
szynowe pomagają. 

Tak rozmawiając, przeleżeli porę południową i w kil­
ka minut po czwartej ruszyli w dalszą drogę . Szli tak do 
wieczora. Przenocowawszy pod jakimś rozłożystym drz<:­
wem, pod którym cały pułk mógł swobodnie znaleźć po­
mieszczenie, o wschodzie znowu poszli dalej. Tak ciągnę­
li bez nadzwyczajnych przeszkód, zatrzymując się na 
krótsze lub dłuższe wypoczynki i badając grunta po drv­
dze, aż wreszcie pewnego dnia Walter oznajmił Ruszczy­
cowi, że zaczną się stepy i dzierżawy Daj.aków. 

- Wypoczniemy tu dwa dni - mówił Walter - aby 
należycie wytchnąć i nabrać sił na skraju tej dżungli, 
a potem - w imię Boże - co będzie, to będzie. 

- Czy przewidujesz co złego, Walterze? 
- Nadzwyczajnego nic: l\astąpią zwykłe manewry 

„łow.::ów głów". Będą nas J>rowadzili, nie odstępujac na 
krok, a gdy się da napaść - napadną. Po raz czwarty 
dam im możność zapolow.ać u moją czaszkę. 

- Jestem przekonany, że prędzej potracą swoje. 
- Zobaczymy. 

Zatrzymali się tedy na skraju dżungli, w miejscu bar­
dzo wygodnym, na dwudniowy wypoczynek. Pierwszą 
noc i następne pół dnia prawie nie opuszczali obozu, do­
piero w drugim dniu po obiedniej sieście, Walter zapro­
ponował wycieczkę w step. 

CIC Ci\ ·f 

·zectaktQt naczeLn.;:~ franc,isZek Probst QdhitQ w drukarni Jana Stypułkowsldeg9 
w LQdz~ żw-Wci Z. 

• 

- Może uda nam się zapolować z dobrym skutkiem 
na jakiego zwierza, którego tu nie brak - dodał. 

Tadek zgodził się najchętniej. Zabrali przeto brań 
i zaleciwszy przewodnikowi czuwanie nad bezpieczeń­
stwem obozu - ruszyli w step. Wnet zaszyli się w gęste 
trawy al.ang-alang i zniknęli w nich. Po pewnym sza.sie 
wyszli znowu na n.iewielkie wzniesienie, z którego roz­
ciągał się dość rozległy widok w głąb stepu, aż ku rysują­
cej się na horyzoncie wąskiej niteczce dżungli. 

- Tam pójdziemy - wskazał Walter niewidoczną 

z tego miejsca na horyzoncie puszczę. 

Naraz Ruszczyc ścisnął przyj.aciela mocno za. r~m · ę 

szepnął: 

- Pst! 
Raleigh mimowoli poszedł za wzrokiem Tadeus ~a 

i zobaczył w niewielkim oddalen.ju majestatycznego ko­
zła-przewodnika, idącego n.a czele niewielkiego stada· 
w ich stronę. Szybko przykucnęli tak, że zakryły ich pr .l­
prawie całkowicie tr.awy. Strzelby i,!lkby nT komendę po­
chyliły się poziomo. Ralei·gh trącił' z lekka tow.arzys.!l 
i szepnął: „strzelaj !" Rusz,czyc zł<lżył się i już miał po­
ciągnąć za spust, gdy naraz, prawie tuż nad· i<:h głowami 
zajęczała strzał.a, wypuszczona z łuku i wspaniały lt-0zi.)ł 

padł n.a kolana, potem poderwał się w nagłym skoku do 
góry, biegnąc w nierównych lansadach za wystraszonymi 
i uciekającymi już kozłami. Ody kozioł podskoczył, 'Ta­
deusz widział, że strzała tkwiła mu głęboko w karku. 

A prawie równocześnie r<>zległ się dziki jazgot dzie­
siątków płuc ludzkich, a kiedy obaj towarzysze wychylili 
się nieco, zobaczyli kilkudziesii;-c- i11 J11 jaków, goniących 

kozła. 

:; . 
\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
Za r~~ ~wiada R.omao f'.~&kł. 
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ŁóDż, 24.8. - Wakacje są na uko11- nich szkołach, lub też zostali w tym roku 
z'.!niu. Wkrótce już otworzą p-OdWOJe do szkół przyjęci. 

.:::111,knjęte w lecie szkoły. Ale jest jeszcze inna kategoria dzieci. 
UHce zaczną rozbrzmiewać gwarem Ukończyły one w bieżącym roku szkoły 

ciz:eci.nnych głosików. zacznie się rwetes powszechne, przygotowywały się do wstą 
; bieganina po sklepach. Książki, mundurki, pienia do szkoły średniej, ale na egzam:-
;)erety, i przybory szkolne. Podniecone hv:i nach „ścięły si~". . . . 

1 :·r.yczki, rozognione oczy, opalone buzie „ Te dzieci nie tylko nie cieszą się, a e 
,„·csołym szczebiotem spotykają się, wita- po ciężko spędzonych wakacjach stojąc w 
::[, opowiadają 0 przeszłych rozkoszach obliczu nowego roku szkolnego, nie wiedzą 
wakacyjnych. co z sobą począć. Przejdzie dość jeszcze 

czasu, nim przyzwyczają się do nowych 
To· jedna kategoria dzieci. To katego- warunkó.y i nowych nadziei. 

ria szczęśliwych, tych, które albo już uczą Wreszcie trzecia kateg.o ria dzieci rekru­
~i~ w gimńazjach, względnie innych śred- tuje się z tych, które pomimo starannego 

~1ma.n;męą11111D11MA„,„„„11111111111111a1••• 

POLSKIE BIURO PODROŻY 

przygotowania do egzaminów, pomimo zło 
że.nia ich z wynikiem co najmniej dostatecz 
nym a nawet dobrym, nie zostały przyję~e 1 
d.o gimnazjów państwowych z powodu bra 
ku miejsc. 

Co mają począć te dzieci? 

„E C Ho•• ~tr. 7. 

Ł6dź1 Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

' -

jakiż zawód spotkał je w zaraniu ży­
cia! 

Aby wstąpić do prywatnych szkół cz~­
stokroć nie mają na to środków .. Sami czu - Zdewaluowanymi wekslami 

~ycieczki 
y. 

do: 
Berii na 
lipska 

Dr med Henryk Ziomkowski 
Chor<>by weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-so Sierpnia 2, Telefon 118-33 FABRYKANCI PŁACILI ZA ARB 

i Królewta 
. ' 

Przyjmu.ie o<l 9 - 12 I 3 - g wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. Kulis u Di~kiórgt:b „in i ~res ów'' włóki~nni,zgth. 

Tanie 

. W 

. 
l 

pobyty k~racyjne: 

l'loszunte 
l'I Oł'IZUDie 
lnowrotlawiu ,„ ........ „„ ... ll!llJ •• ~ 

··. la itełt oeloszeA 
redak(ja nie odpowłalla 

Dr HENRYK.OWSKI 

Dr med~ W. KOKORZECKI 
spec. chorób wewnctrznych i nerwowych 

POWROCIL 
ul. Magisfracka 8, tel. 211-20 

przyjmuje od 8-10-eJ rano i od 2-S·ei p p. 
oprócz niedziel i świat. 

L IE CZ LI I C • -,-.:i~!':1j 
dl•Cbt>- USZY 105 •ardło I ···•

1 
odd•-ryeb aa 9 ł S e•••• <astma) 

f'iotrkowska 67, tel. 127-81 
t-2 '" ,. i:so.s w. przyjm.. Or. llakowskt. Przy leczafcy 
czynny est Oaalnet k oent11:ena do weHlk!cb orześ,vie· 

tlań EdJ~ó. W••lf•ala na ~J„at„. 

Lecz:nłca -·O ME O A ,, 
G I. ó W Jl A 9, toi. 142-42. 

pniyJmuj4 lek&rze "'"' wszYllfl',.i'ch specjo.lnośc!ach 
am. .11et Dentystt1 cl<•Y 

., ~lz.7 )e>ltanikle. ·IE&l!Łl'Zyk1 Roentgen. 
' · Jampa kw~rco-,rJ&, rlJatermi-. 1 t. d. 

• t' .o 1t A O A . !ł :11 ł. 

Z Białegostol<u donoszą: 
Sfery przemysłowo - handlowe w Bia­

łymstoku są pod wrażeniem wielki·ej afery. 
której dopuściła się stara firma białostocka 
M. O. Kryński, która dostarczała farby dla 
lokalnego przemysłu włókienniczego. 

Przez ·długie Jata prowadził tę firm~ 
M. O. Kryński, wywiązując się solidnie z 
zaciąg.niętych przez siebie zobowiązań wo 
bee odbiorców białostockich oraz wobec 
firm, w których firma ta zakupywała towa­
ry. 

Przed kilku jednak laty stary Kryński 
oddał cały inte-res swemu synowi Józefowi 
Kryr1skiemu. Początkowo młody Kry'ński 
nie sprzeni.ewierzał się tradycji handlowej, 
wytworzonej przez ojca. Płacił regularnie 
firmom warszawskim należności: 

Dr med. ff. LUBICZ PAULIN.A LEWI 
S.-. clllor61ł Wft917WB~cll I Hlcs11ala7ch 

Przełom nastąpił w 1936 roku, kiedy 
kilka firm białostockich nie zapłaciło Kryń­
skiemu za dostarczo.ne farby. Mł-0dy Kryń­
ski puścił w kurs większą ilość weksli i 
korzystał w dalszym ciągu z otwartego ·ra­
chunku w firmach warszawskich. Interesy 
je·dnak zaczęły się psuć. Młody Kryński 
wypuszczał coraz to nowe weksle, a r'ów­
nocześnie rzucił na rynek cze·ki bez pokry­
cia. 

11.-cJ cller6'1t lcob!ecycla t alcusseria 111. Pił1dskieg:o 69 . tel. 141-32 
<r6- Narutowteza> Sre@Miej11ia 28 tel. 240-10 

powrócił 
.......... ~ ...._ ._:.n. 11--ł I ł--8 w, 

W 11.l61'1~elt t •~ od 9 do 11 l'l.DO 

'. ·. Jh, -.a. 
WOŁKOWYSKI 

Sf'Olal!n.. oJlordb wneącu.ych, nuulll,-cJt 
l •k6n!FOJI 

wznowił przyjęcia. 

C••lelą ·11••• 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje Qd godz; 8 -12 I od 4 - 9 w. 

·w· niedziele i święta od 1i1:odz. 9 - I. 

l'BYW,l.~4 PM'l'OJIO'JłJO.I. 

lNENElłOl,Ofilt:ZNll 
~e oho~\ ... ..,.mmyola I P6rląQ 

- 'f1fo1rkoWaKa tflt 
Od I 1. do ' l od ł-G wtccs., w 11.łedslele J lhńeta 

od •odz. 8 do 11 rano. 
Paał• ptaJl••I• koltJ•ła lehrs P Ollt. AD A •· I 

· ~· LEC Z .N ICA. 
Plołko-..r§ka 294. 

tel. 122-89 (p:rzy przyllt. tramw. Pablanteklch) 
a · ,.q. dld.mn.te prąJllł.tA lekana WllQ'Stkicll 
ąeoJmołol, Gabinet dent .• Wuyty Il& mieście. 

Wnelkle zabiegi l analtz:v. 
Otwarta od 11-ej c:Jo 8.eJ wteca. 

prqjmuJe od 12-3 l od ł-ł wiecz. 

Dr mtd. 

R GUTSTADT 
Akuuer • Cin•jcoloc 
pOW'ii:'OC:ill'. 

Zachod"!a 66 tel. 129- 52 
Tą dr.agą dostał się on w szpony biało­

stockich lichwiarzy, którzy w pewnym mo-
Przyjmuje od g"Jdzlny 1~12 1 &-7 wieczorem mencie rzucili ina rynek prawie wszystkie 

- .. posiadane weksle. Zorientowawszy się w 

K ł j fl trrf er ciężkim położeniu Kryńskiego, białostoccy 
~ fabrykanci wykupili poniżej normalnej war 

~pac. ebor. weneryeznvcb 11e'c11u3leyeh i skór tości .ie1ro weksle, którymi pokrywali na-
•Jch (włl'sówl przeprowadził 11ie!l na u\. ~ 

Dr 

P . R Z E J A Z D 17 te
11

:
2
t_e

2
n
1 

leżność za dostarczoną farbę, zarabiając w 
„ ten sposób po kilkadziesiąt procent. W 

pt zyjm .od 9 - 11 l od 6 - I wlecz. 

;or, Med. 

IGlllACV """ •• 
tych warunk<ich firma stanęła wobec nie­
uchronnego bankructwa. 

.Młody Kryński sprowadził w ostatniej 
chwili większą il-0ść towarów od firm war-

okulista szawskich, które sprzedał po cenie niżej 
przeprowadzili si-: :la 

Al, Kold~SZkł 57, tel. 165·17 ·kosztów i mając grubszą gotówkę a czując 
Przyjmuje od g. Il - 2 l od ó - 7 w. GM' ±W> 

-~·· .· F .rn.~ • . · S. WARSZAWSKI 
/·i lfll rllaieWICZl\VI Nawroi 8 telefon 109-23· 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzi.<iejszej dyżurują nptek.i: 

tt. Pastorowej Łuiewnicka 96, J. Kahanego Li 
manowskiego 80, S. Trawkowskiego Brzezińska 
55, J. Koprowskiego Nowomiejska 15, M. ~ozen 
b'•uma Sródmiejska 21, M . .Bartoszewskiego Piotr 
kawska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53, E. Zak 
rzewskiego Kątna 54, I. SinieckieJ :Rzgowska 51 

Chore„„ keltieee i 

Sosaewa l Z, 
Przyjmuje od 3 - 7. 

połeiafotwo 
•Óf 

li' apfdrlro:sskl11• 
Telef. 269-64 

Dr, Ked. • 

~I I .li WI AZ I KI 
• llpM. oho%, W-er,v=n,cll, d:6m:rch. l 1e'.lcsualn:vala. 
ANDRZEJA '51 · , telefon 159-40. 

. przyjmuje ooł 1_11 rano od 11.9 wieez. 
· w ni•dz. l jw:i~ta od 9-1 p.p. 

Dr HELLER 
&pac. ohor6b weneąosn:vch, mocaoploto-wych 

1 llkórn7ch.. 
-: R,-\lJGUTTA 8. Telefon 179-89 

wznowił przyjęcia. 

Ceny znacznie znl.tene. 
LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 

LEK - DENT, 

H. PR USS 
P?OTRKOWSL\ 1'2. teL 178.08 

E~ od r, 1900 

Lecznica 
dla Psów 

l~l~long 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4() 
ł 133~33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Pryv.;ałne Lek. Chrz. 11t1 ·9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpiecza1nln 197-65. 
Tow. Przeclwżebracze 277-62. 

że mu się pali grunt pod nogami, ~aopa- wane firmy odmówiły udzielenia bliższych 
tr.zył się w legaJ.ny paszport zagraniczny wyjaśn.ień. 
i wyjechał do Australii. Według informacyj firma warszawska, 

Sprawa ta byłaby w ogóle nie doszła która była głównym dostawcą Kryńskiego . 
z-0stała narażona na straty sięgające. na 

do wiadomości właściwych organów, gdy- 300 t ł Pon dt f " t · ł ·1· · 
b · d i· h 1 d h r· ys. z . a o o 1arą el z os 1wei 

Y ie n~ ~ 1c.znyc pornc? O\~anyc lfm plajty padła firma pośrednicząca 30 tys. zł 
nie _zwroc1ła się do . odp~w1edn1ch wł~dz z li pośrednicy białostocc na sum 6 t s. 
prosbą o przeprowadzenie dqchodzen.ia. złotych. y ę y 

~dy je'd~ak prz~stąpiono do przeprowa W sprawie te_i organy śledcze · prowa-
dzema w tei sprawie śledztwa poszkodo- :dzą w dalszym ciągu .dochodzenie. 

---0001---

Plaga żebractwa na letni'skach. 
Letniska p.odwarszawskie, Prócz szeregu bo- szm.at gruntu, :ile ITT> stracił Po· ''-'oinie t musfitt~l 

łączek i niedomagań, nawiedzane są jeszcze jed- iść . na żebry, inna, jak stara Agata z rejmon­
na z; coraz większą silą występującą plagą żebra towskich „Chłopów''. poszła na wycug, wygnana 
ctwa. „!Babki" i „dziady", wiedzione nieomylnym przez dzieci, klepiące biedę na trzech morgach 
instynktem, omija ''.\ w okresie '·ata opusto~zale piachu. A'-e najczęstszą jest inna hi·storia: 
miasta, a za to w niebywałej ilości obchodzą 
wsie - letniska, gd.(;ie za obietnice „zdrowaśki" - Byłam za dziewctYne we dworze .. O, Pa-
latwiej w tym czasie 0 parę grosz;y. rę wiorstów stąd„. Grantu nie miałam, chłopa, 

Letnik nie bez ra.:ii narzeka na zalew żebra któren za stajennego by!, śmierć zabrała to i 
ków i gdyby chciał dać folgę litości, każdemu ostałam się bez niczego.:. Znikąd pomocy„. zni­

kąd zmiłowania ... wsunąć w rękę choć parę groszy, musiałby za. 
blerać na urlop niema•'• drugi!, pensję. Gdy bezrobotny z miasta dostaje rentę, za-

Tramp-wagabunda rzekomo 11w podróży" siłek ubezpieczeniowy, lub w ostateczności zaj­
czy młoda kobieta prosząca o wsparcie, nie mie się nim Opieka $poleczna, ch!op, pozbawi:i­
wzbudzają na ogół litości w sercu mieszczucha, ny pracy jest iak bezradne, zgubione w życiu 
który już dobrze rozróżnia nędzę od Jej po. stworzenie. Stracił ziemię lub silę do harówki 
zorów. Ale zgrzybiała starość w łachmana::h - to stracił wszystko. Czy słyszał który z 
chwytają za serce i przed nią niepodobna zam- tych żebraków - staruchów, że nawet bez grun­
knąć własnej kieszeni. Większość ofiarodawcó" tu można żyć spokojnie, że starość może być 
zadaje zwykle pytanie: inna? Czas1J.mi doj<lzie wprawdzie wiadomość o 

- A dlaczego to, moi drodzy, chodzicie po jakiejś bable, która Doszła za chlebem do mia-
prośbie? , · sta, natyrała sie po fabrykach, ale na starość 

W ten sposób, przeprowadza sie mimowoll ma zaopatrzenie. Stąd rodzi się legenda o za­
ankietQ na temat przyczyn żebractwa, której możności miasta i .o tym, że miejskim ludziom 
wyniki dają w przeważającej części obraz cięż· iest lepiej, że wszystko u nich Jest jakieś inne 
kiego i nędznego życia chłopa. Ten miał kiedyś - i praca i starość. Dochodzi <lo tego, że nie-

jeden na wsi zazdrości. "temu ze dwora, któremu 
maszyna urwała rękę i który co miesiąc <losta 

1.m.m u n u~!11lel1onn~ 
w Ubezpieczalniach Społeczn. 

Według ostatnich obliczeń dokonanych 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych licz 
ba podlegających ubezpieczeniu od wypa;l 
ków w zatrudnieniu wynosiła na terenie ca­
łego państwa na dzień 1 maja 1938 roku 
2.272.713 osób (bez pracowników rol­
nych). 

nie rentę. Ten ma Przynajmniej byt zapewnio-
ny! . 

Może nigdzie tak, jak po wsiach i nig<ly tak, 
iak ' teraz nie sprawdza sie myśl, zawarta w 
znanym pi'·akacie ZUS; obdarty starzec, wycią-

1 
gający dłoń po wsparcie i duży, wymowny na-
pis · - starqść bez ubezpieczenia. . 

Chlop, dusi ·się na wsi i przymiera głodem, 
gdy los Pokrzyżuje mu życie i pozbawi ziemi, 
a starość pozbawiła sil' <Io Pracy gdzi-eś po ob­
cych kątach, nie pozostaje nic innego jak pójść 
o żebranym kilu czy. na laskę do ro<lziny. Lu-
dzie opuszczeni na starość, pozbawieni sil i 
środków dó życia, jakiejkolwiek pomocy za ca­
le lata pracy, zalewają miasta i okoliczne osa­
dy - coraz bardziej PÓwszednią staje się pro­
śba - Choć grosz... co laska„. , 

Czy tak ma być nadal? 
~i. c . 

. . • • .„ 

~l'JfZDllłJĄC 
przyjmuje od 8·11 I od •-8 wieczorem 

· Wnledzlele i śwleta 10.12 po południu. 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańska, i1'7 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 

u.;UOTEIJ WTiTA'Wl Ubezpieczeniu na wypadek choroby pod 
ft{UZEA - B - legało 2.038.789 osób, ubezpiec1.eniu eme- łZlOWlffi ffiJlilJft1'ilN"ir1 

4 IJRlOP 
DJ.'. med. Miejs1M BIWN• P~ (ul. Anilnieja 1') • b e • 

OMUULACJA trwała komplet 5 zł z gwara!!clą, otw..U dl1 pi;Wli~•4*i c•~ie, Pfeet Riedziel rytalnemu robotników 1.696•730 só 1 ubez Nlf l'IOZł POIO§'flłĆ 
grube naturalne loczki 1 szerokie fale. „Józef". i ._.., od g. u ._ 11, w ..Mty e4 c. lł do 19. pieczeniu emerytalnemu pracowni·ków urny · 
Nawr~ł 54-a. tel. 191-85. 1"yuaW« :1.tior._ B. lCr1unod9bskieJ • Gardolllo s!-0wych 343.419 osób, oraz ubezpieczeniu 

1 BU PISPl/ł. 
Akuszer· mneko}Og skiej, J. Simon • Pietlci~s~J i C:..Z.U.O Rze. na wypadek braku pracy pra.cowników u- , .o. zmi_ an. Je. adresu prosimy zaw;ad"-i·c· •• 

M.FELDMAN 
w·1•ń' •-· 113 5 Zł'.. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube Io pirulcicro w lokalu I.P,S .• u. Park Sienkiewi·cZll. ł h 340413 ób ..1>-..:1..-:~ I ~ni 
~I 1 llUego (róg Nawrot) ki i szerokie fale „Czesław", Kilińskiego 199, Salon Sztuk Pł~kuych Karola Ende~o. mys owyc · os · :A\łUcquotracJę ·- list<>wnic: Łódź, żwirki 2 
tel. 155-77. '.'IV lecznicy, Zgierska 24, od 3-6. tel. 193-24. Nawrot 8. tel. 153-55. ·1 lub telefOn: 102-29, 102-28, 
ru~AJBliimllll!!i41'i:'.!3Ell'!!!!!!'l!QB;;;a;;;;;1111iam:••~-R:.i!Wllilil„B'asA~~_,,ll!!!ffi~.·aewul'5illlU.lllWMllSll'~f2M"l!i&lilS ... lllllllłllllll!llBlijil1BElllllS!!lillllllllll!SED3m„l!ll„„l!ml!mlililBml!lllllBllm'Jllmllll!llllll„ll'llilllll!l:rii'll:iill!l!ll„lll ... „„„ll!lll!I 
PRZEJAZDY 
iNDYWIDUALNE do L S A na TA R 61 
_.. O' *&'WWW* W 

Od Łodzi przejazd w obie strony, wiza, legitymacja targowa i paszport zł 115.= 

Informacje i zapisy przyjmuje: 

Wagons-Lits//Cook, 
l'.tó dź~ Piotrkowska 68 
Tel~ 170-70. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześctjań-skiej Po'·sk:ei 
YMCA, wynajmuje {J-Okoje umeblowane dla ln­
wa(erów (chrześcijan), z utrzymaJJiem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz­
nej, pływalni, natrysków, czv telni itp. · Zgłosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Moniuszki 4a. tel. 250- JO w godzinach od 8- 12. 
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. , , 
l"AUGURACJA TĄRGOW KROLEWIECKICH 

Moment z inauguracji przez ministra gospodarki Rzeszy.Funka„Targów Królewieckich. 
Obok min. Funka stoi ambasador R.P. w Berlinie,Lipski. 

Wielkie inwestrcie ligi Popierania TurvslJki. 

Jb.uf oka na kolejkę górską w Krynicy, z widokiem na taras oraz restaurację na f/lll::/.y 
cie góry Parkowej. ~ 

' Stacja górna kolei górskiej .w Krynicy, 
' ' . . 

Piąte ;~mistrzostwa Europy Poerzł!b ś. p. ks. 4ndrz~ja Hłinkł. 
. \ zagłówek. 

~r - _;r;--

Na jeziorze · Wanosee , otlbyły_ się piąte mi­
strzostwa Europy żaglówek (22 m). Zwy­
ciężyła Anglia1przed 1Węgrami .<na zdjęciu)_. 

Bokserz,-pnemrst1wc1111i. 

Dawni przeciwnicy na ringu bokserskim 
Gene Tunney i Jack Dempsey załofyli ra­
zem Spółkę Akcyjną, która zakupiła tere-

. ny naftowe w Texas.ie. 

Nowg rekord iwiaia 

Sydney W~ersoo ustanowił nowe rekor­
dy świata w biegu na 800 metrów ( 1 m. 

Fragment konduktu pogrzebowego w Ruiomberk• I trumną wielkiego wodza naro-
. • du słowackiego. · 

• ,I 

"' Kryształowa truOtQa ze śmiertelnymi szczątkami ś.p. ks. prałata Hliakł, w · otoczenia 
j,,J _, .._:x . _ . warty honorowej ludu słowackiego. _,,,:,J '"" !ili.a.!!l ~~~~1 L, 

Liliana Harvey n a Riwierze • 
.... ! .... 

Na dachu 2.1-piętrowego gmachu odbyło się przyjęcie na cześć znanej artystki fil· 
- • • . 1. anowej Liliany HarveY.. _ , • , 

sll}Cflt iNr-M ,- r 'rze Parkowej w Krynicy ~raz z widokiem na wież~/~ ~4 ·sek.l 9faz w:~).. .~~ ll._~· . Jdl .~ ~ł,ł\ ie_~ n&JIUłod~ e.óreczkami tl<> Oenlti. 
tom s? · ~go. (Jedyn,e teg,Q ~J\I ~ w ~lę}, ,' _. , '41W<...a· 




